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C lp o w ią z e l t  c z y  c n c ł c t ?

Os ta tn ie  p o s ie d z e n ia  p le 
n u m  s e jm o w e g o  p rz y 
n io s ły  w  r e z u l ta c ie  k i l 
k a  w a ż n y c h  d la  c a ło 
k s z ta ł tu  życia- g o s p o d a r 

czego u s ta w , m a ją c y c h  n a  ce iu  
zm obilizow anie r e z e r w  f in a n s o 
wych s p o łe c z e ń s tw a , n ie  w y k o r z y 
styw anych d o tą d  z g o d n ie  z p o tr z e 
bami e k o n o m ic z n y m i k r a ju .  N a 
leży do n ic h  u s ta w a  o o b o w ią z 
kowym o s z c z ę d z a n iu  o ra z  u s ta w a  
c sp rzed aży  n ie ru c h o m o ś c i i z a 
kładów p rz e m y s ło w y c h , z n a jd u 
jących się d o  te j p o rv  p o d  z a r z ą 
dem p a ń s tw o w y m . —  O b ie  u s t a 
wy z a z ę b ia ją  s ię  o  6 ie b ie  b a r 
dzo śc iśle  i o b ie  z m ie rz a ją  d o  je 
dnego w sp ó ln e g o  c e lu .

W spó lnym  c e le m  ty c h  u s ta w  
jest zh a rm o n izo w a n ie  d z ia ła ln o śc i  
w szystkich  le p ie j  za r a b ia ją c y c h  o- 
bywateli z  a k c ją  in w e s t y c y jn ą  r z ą 
du. P ań stw o w y  o la n  in w e s ty c y jn y  
na r. 1948, u c h w a lo n y  z  końcem , 
ub. roku  p rz e z  S e jm , p rz e w id u je  
znacznie p o w ię k s z o n e  in w e s ty c je  
w k lu czo w y ch  g a łę z ia c h  p rz e m y 
słu. o d b u d o w ie  m ia s t  i p c r tó w  m o r 
skich, —  a le  w  s to s u n k u  d o  p o 
trzeb — g lo b a ln a  le g o  k w o ta  n ie  
jest jeszcze  w y s ta r c z a ją c a ,  z w a 
żywszy że  P o ls k a  p o z b a w io n a  zo 
stała k r e d y to w e j  p o m o c y  z a g ra n i
cznej (z w y ją tk ie m  k r e d y tó w  to 
w arow ych z e  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie 
go na z a sa d z ie  n o w y c h  s f in a liz o 
wanych p rz e d  k ilk o m a  d n iam i w  
Moskwie u m ó w  g o s p o d a rc z y c h )  i 
że rząd p ra g n ie  ja k  n a jb a r d z ie j  
przysp ieszyć te m p o  o d b u d o w y  k r a 
ju i p o d n ie s ie n ia  s to p y  ż y c io w e j 
ludności w  c ią g u  n a jb l iż s z e g o  r o 
ku. Z m o b ilizo w an ie  i w c ią g n ię c ie  
oo p ro c e su  o d b u d o w y  k r a ju  k a ż 
dej n ie  w y k o r z y s ta n e j  d o tą d  z ło 
tówki, z n a jd u ją c e j  s ię  w  p o s ia d a 
niu o só b  p r y w a tn y c h  je s t  je d n ą  z 
w łaśc iw ych  i c e lo w y c h  d ró g  do 
sfinansow an ia  w a ż n y c h  in w e s ty -  
cyj. L u d z ie , k tó r z y  p o tr a f ią  z a o 
szczędzić 10 0  z ł  m ie s ię c z n ie  (co 
przy z a ro b k a c h  o d  20.000  z ł m ieś . 
wzwyż, n ie  je s t  w s z a k  rz e c z ą  n ie 
możliwa!) m o g ą  o d ło ż y ć  w  c ią g u  
iedneao ro k u  1 .2 0 0  z ł o s z c z ę d n o 
ści. Z d a rz a ło  s ię  n ie w ą tp l iw ie ,  że  
iepiei z a ra b ia ją c e  w a r s tw y  lu d n o 
ści o d k ła d a ły  d o ty c h c z a s  d u ż o  w ię 
cej. a le  n ie  n a  k s ią ż e c z k ę  o sz c z ę 
dnościową!

Roczne o sz c z ę d n o ś c i w  w y s . 
1.200 z! n ie  s ta n o w ią  je d n a k  ż a d 
nej po tęg i f in a n s o w e j i n ie  p o t r a 
fi? dać w ie le  a n i w ła śc ic ie lo w i a n i 
Państwu. D o p ie ro  k ie d y  p o s z c z e 
gólne w k ła d y  w  te i  w y s o k o ś c i z ło 
żone b edą  w  z b io rn ic a c h  s k ła d e k  
oszczędnościow ych, w  k tó r y c h  
Iprzykladowo m ó w ią c )  ty lk o  je d e n  
milion ludzi z ło ż y  p o  1 .2 0 0  z ł, *o 
mż p o w stan ie  p o w a ż n a  k w o ta , 
Przewyższająca 1 m ilia rd  z ło ty c h . 
Ale rząd sp o d z ie w a  s ię ,  ż e  w k ła d y  
tpdą w yższe, a n iż e li  10 0  z ł m ie 
sięcznie j że  liczb a  o s z c z ę d z a ją 
cych będzie  w y ż s z a , a n iż e li  1  m i- 
con osób R zad  s p o d z ie w a  s ię  u z y -  
*ać z a k c ji o b o w ią z k o w e g o  o- 
^czedzania k w o tę  20  m ilia rd ó w  
z!°tvch, k tó ra  b e d z ie  m o g ła  z p o 
godzeniem p ra c o w a ć  w  m ie js c a c h , 
O znaczonych p la n e m  in w e s ty c y j-  
ttVm. Nie tr zeb a  c h y b a  p o d k r e ś la ć ; 
Ze państwo z y s k a  w  te n  sp o só b  
™rdzo dużo n a  z n a c z n e j  su m ie  
r°bnego s to s u n k o w o  w y s iłk u  fc- 

Pansowego w s z y s tk ic h  o b ię ty c h  
obowiązkiem o s z c z ę d z a n ia  o b y w a -  

Drobne s to s u n k o w o  k w o tv  
‘°zone w  S p o łe c z n y m  F u n d u s z u  

szczednościowym  p rz e z  o so b y , 
,Prabiające g ą  ć w ie rć  m ilio n a  z ło - 
! cb rocznie, p rz e z  s a m  fa k t sw e j 
0l>centracji s ta n ą  s ie  p o tę ż n y m  

‘ ^hn ien tem  in w e s t y c y jn y m  w  
^  rządu.
I zieki w p ro w a d z e n iu  t e t  n o w e j  

%  o szczędzan ia  r z a d  o s ią g a  —  
L ° K, k o n c e n tra c ii  k a p i ta łu  — 
t. . a leszcze w a ż n y c h  c e ló w  aa  
i ' ^ a ż n e  o n e  s ą  ju ż  n ie  ty lk o  
lets w idzen ia  in te r e s u  o q ó łu  
tZ* z p u n k tu  w id z e n ia  in te -  
^  'ednostki. W d ro ż e n ie  o b y w a -  

oszczędzan ia , n rz y z w y c z a -  
do c n o ty  o s z c z ę d n o ś c i, t a k

ro z w in ię te j  w  in n y c h  b o g a ts z y c h  
od n a s  k r a ja c h  e u ro p e js k i  eh , —  
ie s t je d n y m  z ty c h  w a ż n y c h  c e 
lów . M o że  te n  lu b  ó w  o b y w a te l, 
n ie  u z n a ją c y  p o trz e b y  o sz c z ę d z a 
n ia  n a  k in ie , p a p ie ro sa c h , w ó d ce , 
lub  z a b a w a c h  ta n e c z n y c h , b ęd z ie  
p o c z ą tk o w o  n ie z a d o w o lo n y  z  n o 
w e j u s ta w y  o sz c z ę d n o śc io w e j; po 
u p ły w ie  p e w n e g o  cza su , k ie d y  aa 
k s ią ż e c z c e  o sz c z ę d n o ś c io w e j u- 
zb ie ra  so b ie  s p o r ą  s u m k ę  i z e c h c e  
z d o z w o lo n e j u s ta w o w o  częśc i 
w k ła d u  z a k u p ić  d la  sieb ie  czy  to  
m e b le  lu b  in n e  to w a ry  (d.la św ia ta  
p ra c y ) , czy  to  m a s z y n y  ro ln icze  
iu b  n a w o z y  s z tu c z n e  (d la ro ln ic 
tw a ). czy  to  w re sz c ie  z e c h c e  c- 
trz y m a ć  w ię k sz ą  p o ż y c z k ę  in w e 
s ty c y jn ą ,  —  w ó w c z a s  n iew ą tp liw ie  
zm ien i zd an ie . D la te g o  też  u s ta w a  
o o b o w ią z k u  o sz c z ę d z a n ia  p o s ia d a  
ró w n ie ż  d u że  z n a c z e n ie  p sy c h o lo 
g iczn e

U s ta w a  o sz c z ę d n o śc io w a  m a 
p rz e ła m a ć  p e w n e  o p o ry  w y n ik łe  
z  c h w ie jn e j s y tu a c j i  w a lu to w e j w  
o k re s ie  w o je n n y m  i o k u p a c y jn y m  
o ra z  p rz y z w y c z a je m a  z n ie j w y 

n ik łe , u trz y m u ją c e  się  do  te j  p o 
ry . L o k o w an ie  b o w iem  w o ln y ch  
k a p ita łó w  n ie  n a  k s ią ż e c z c e  o- 
sz c z ę d n o śc io w e j. le cz  w  o b c e j w a 
lu c ie  lu b  w  d ro g o c e n n y c h  p rz e d 
m io tach  n ie  m oże  p rz y n ie ść  n iko  
m u  ż a d n e g o  — o p ró cz  s p e k u la c y j
n e g o  —  z y sk u . A  s p e k u la c ja  je s t  
i b e d z ie  tęp io n a  n ieu b ła g a n ie .

M in is te r  S k a rb u  D ą b ro w sk i p o d 
k re ś lił  w  sw y m  p rzem ó w ien iu  s e j 
m ow ym , u z a sa d n ia ją c y m  p o trz e b ę  
u c h w a le n ia  u s ta w y  o szczęd n o śc io 
w e j, że  w p ro w a d z a ją c  p rz y m u s  o- 
szczęd zan ia , ja k o  k o n ie c z n ą  fo rm ę 
w  o k re s ie  p rz e jśc io w y m , rz ą d  p ra -

Konfereiicja prasowa w Prezydium Rady Ministrów

 ........................................  m m r n w - r t

gn ie  w  d a lsz y m  c iąg u  ro z w ija ć  i
p o g łę b ia ć  id e ę  d o b ro w o ln y c h  o- 
szczęd n o śc i i d la te q o  k a ż d y  u c z e 
s tn ik  S p o łeczn e g o  F u n d u sz u  O - 
sz c z ę d n o śc io w e g o  b ęd z ie  m ia ł m o ż
n o ść , w  z a le żn o śc i o d  k w o ty  s w e 
go  ro c z n e g o  w k ła d u  o sz c z ę d n o 
śc io w eg o . sk o m p e n so w a ć  czę śc io 
w o  lu b  n a w e t  c a łk o w ic ie  k w o tę  
teg o  w k ła d u  sk ła d k ą  u b e z p ie c z e 
n io w ą  łub  d o b ro w o ln y m  w k ła d e m  
o sz c z ę d n o śc io w y m  in s ty tu c ji  k re -

(D okończenie na str. 2)

Foto E. F ranokow iak  A g. U. ,,AP1"

,,Umowa polsko-radziecka ma to w ielkie  znaczenie, że nie łączą się z  nią 
żadne w arunki poL tyczne, nic, co by mogło ograniczać suw erenność Pol- 
ski* pow iedział m . in. prem ier C yrankiew icz na konferencji prasowej 
w  Prezydium  Rady M inistrów  zorganizow anej po powroc.e polskiej dele
gacji rządow ej z M o skw y  dla dziennikarzy zagranicznych i krajow ych. Na  
zdjęciu od le w e j; m in . Grosz, wiceprem ier Gomułka, p iem .er C yrankiew icz  

1 m m . M inc podczas konferencji w  otoczeniu dziennikarzy.

W stęp  d o  ro zw o ju  w g a je m a ych  s io s im k ów

Polsko-węgierska konwencja kulturalna podpisana
B u d a p e sz t, 1 lu te g o  (PA P.) W  d n i u  31 b. m. o  godz. 12 w  p o łu 

d n ie  w  g m a c h u  m in is te rs tw a  o ś w ia ty  r e p u b lik i  w ę g ie rs k ie j  w  
B u d a p e sz c ie , o d b y ło  s ię  u r o c z y s te  p o d p is a n ie  k o n w e n c ji  o  w sp ó ł
p ra c y  k u ltu r a ln e j  m ię d z y  R z e c z p o s p o litą  P o ls k ą  a  R e p u b lik ą  W ę 
g ie r s k ą . K o n w e n c ję  p o d p is a li :  z e  s t ro n y  p o ls k ie j —  m in is te r  O - 
ś w ia ty  d r  S ta n is ła w  S k rz e sz e w sk i o ra z  p o s e ł  n a d z w y c z a jn y  i m in i
s t e r  p e łn o m o c n y  RP. w  B u d a p e s z c ie  d r  A lf re d  F id e rk łe w ic z , ze  
s t r o n y  w ę g ie rs k ie j  —  m in is te r  o ś  w ia ty  d r  O r tu ta y  G y u la  i m in i
s t e r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  d r  M o l n a r  E rik .

P o  po d p isan iu  a k tu  konw encji, 
w ygłosili p rzem ów ien ia  m in is te r o- 
św ia ty  rep u b lik i w ęg iersk ie j d r  O r
tu ta y  G yula i m in is te r  O św iaty  R. P. 
d r  S tan is ław  Skrzeszew ski.

U m ow a k u ltu ra ln a  m iędzy naszy 
m i n a ro d am i — ośw iadczył m in is te r 
O rtu ta y  —  stanow i now y w ażny  
k ro k  n a  drodze  pokojow ego rozw oju

i postępu  k ra jó w  E uropy  w schod
niej. Pódczas p anow an ia  H ab sb u r
gów  i później, w  okresie faszyzm u 
niem ieckiego, im peria lizm  zw yciężał 
d latego, że u m ia ł podżegać w za jem 
n ie  p rzeciw  sobie różne k ra je  te j 
części E uropy. Dziś rów nież  is tn ie ją  
tak ie  dążen ia  im peria listyczne  — 
n arody  E uropy  w schodniej dz ia ła jąc

w  in te resie  dem okracji i pokoju  
św iatow ego n ie  s łucha ją  ju ż  jed n ak  
głosu podżegaczy w ojennych, lecz 
kroczą d rogą postępu  do odbudow y 
D uch ten  ożyw ia w łaśn ie  podp isaną  
przed  chw ilą um ow ę.

M in iste r Skrzeszew ski pow iedział 
m . in.: K onw encja  o w spółpracy
k u ltu ra ln e j pom iędzy P o lską  i W ę
gram i doszła do sk u tk u  w  w a ru n 
k ach  stw orzonych  przez  zw ycięstw o 
nad  faszyzm em  i założenie w  n a 
szych państw ach  zrębów  dem okracji 
ludow ej.

D em okracje  ludow e, k tó re  w zięły 
n a  siebie odpow iedzialność za losy 
i przyszłość naszych narodów  odczu
w a ją  w zm ożoną po trzebę  w zajem nej 
w ym iany  osiągnięć naszych  uczo
nych, artystów , pisarzy," in s ty tu tów

Cafe In d ie  o k r y te  ż a ło b y

Zwłoki Gandhiego spłonęły
na stosie z sandałowego drzewa
Londyn, 1 lu tego (A). W  sobotę ra

no odbył się pogrzeb zam ordow anego 
w  p ią tek  M ahatm y Gandhiego. Przez 
ca łą  noc grom adziły  się tłum y przed 
domem, w  którym  złożono zwłoki 
G andhiego. W zdłuż ulic, którym i 
m iał przechodzić żałobny pochód 
zgrom adziły  się nieprzeliczone tłumy.

T rasa  konduktu  pogrzebow ego w y
nosiła  8 km. i prow adziła do krem a
torium  nad  św iętą  rzeką Dżamna. N a 
czele pochodu szli polic janci w  czar
nych  m undurach, udzielając przez 
m egafony w skazów ek tłum om  dla u - 
trzym ania porządku. Zwłoki G andhie
go, ow in ięte  w  płótno sam odziałowe, 
p ok ry te  sztandarem  partii kongreso
we), n iosła  w nuczka i krew ni zm arłe
go otoczeni przez członków  sił zbroj
nych  H industanu. W  pochodzie żałob
nym  szli na  czele prem ier Pandit N e- 
hru. guberna to r H industanu M ount- 
ba tten  oraz członkow ie rządu.

O becni rzucali do ognia naręcza 
kw iatów . Po pew nym  czasie «Y® 
G andhiego u ją ł d ługą laskę bam buso
w a i zgodnie z hinduskim  obyczajem  
relig ijnym  uderzył n ia  lekko w  czasz
kę  oica. abv w  ten sposób uwolnić 
jeqo duszę Szczątki M ahatm y Gan
dhiego pozostaną na  stosie  praw do
podobnie  przez k itka dni, kości będą 
n astęp n ie  pow ierzone falom św iętej 
rzeki Dżamma, a prochy rzucone do 
G angesu

N ad św iętą  rzeką Dżamna wzniesio
no w ielk i stos z drzew a sandałow ego. 
Zwłoki G andhiego, skropione olejam i 
złożono na stosie. S tos podpalił syn 
G andhiego. O gień szybko ogarnął su 
che drzew o, w śród pow szechnego 
p ł a c z u  zebranych  tłumów.

O ficjalna żałoba w  Indiach trw ać 
będzie  13 dm i W  dniu pogrzebu

knięte były w N ew  Delhi w szystkie 
sk lepy  biura i fabryki. Premier Pan- 
dit. N ehru zarządził zam knięcie w szy
stkich urzędów  w tym  dniu w całych 
Indiach.

Do rządu H industanu napływ ają de
pesze kondolencyjne ze w szystkich 
stron świata. W szędzie wiadomość o 
zabójstw ie przyw ódcy duchowego 
Hindusów  w yw ołaia głębokie w raże
nie. W  siedzibie ONZ w Lake Success 
flaga opuszczona została na trzy dni 
do połow y m asztu:

Prem ier rządu Pandit N ehru w ygło

sił orędzie do narodu indyjskiego 
przez radio, w  którym  nazw ał Gan
dhiego ,,W apu", tj. ojcem  narodu. 
N ehru w ezwał w szystkich obyw ateli 
Indyj do zjednoczenia s ię  w obliczu 
śm ierci M ahatm y i zapom nienia w szy
stk ich  sporów. W ie lk ie . nieszczęście, 
jaikite dotknęło w szystkie narody  Indyj, 
powinno przyczynić się do załagodze
nia wszelkich sporów  i zatargów. Pa
mięć Gandhiego będzie najlepiej ucz
czona przez kontynuow anie dzieła, 
jakiem u pośw ięcił on całe sw oje ży
cie.

W rzen ie  w In d ia c h

Spisek nacjonalistów hinduskich 
był zakrojony na wielką skaię

Londyn, 1 lutego (Cj. Hindus, o- 
skazżomy o zam ordow anie Gandliiego 
6tanął w sobotę przed sądem  w New 
Delhi. O sobnik ten, którego nazw isko 
brzmj N athu Ram GodSe pozostanie 
w areszcie policyjnym  aż do chw ili 
procesu.

.Zastępca kom isarza policji prow incji 
Delhi ośw iadczył korespondentom  ra
dia bryty jskiego, że Godse o tw arcie 
przyznał się do zbrodni, podając trzy 
osoby, jakoby w m ieszane w zabój* 
stwo. Zgodnie z ośw iadczeniem  ko
misarza, Godse w yjaśnił, iż dtdkoroał 
zabójstw a Gandhiego, poniew aż uw a
żał go za odpow iedzialne go za śm ierć 
H indusów  i Sikhów od chw ili podziału 
Indii na  dw a dominia. O rganizacja Ma- 
hasabtha, do k tó re j należał Godse, za
ciek le  w alczyła * wszelkim i w pływ a
m i G andhiego przyw rócenia poko ju

m iędzy M uzułmanami |  Hindusam i, 
propagując ucisk M uzułmanów w  In
diach.

Tłum w Poona obrzucił kamieniam i 
lokal, w  którym  mieści się redakcja 
pisma „Hindus Rastra" (Naród hin
duski), w ydaw anego przez Godse. 
Podpalono drukarnie tego  pisma. Po
licja dokonała rew izji w  12 domach
i aresztow ała 4 osoby, W  Bombaju 
podleją aresztow ała pięć osób, podej
rzanych o  udział w, spisku. Praw do
podobnie nastąp ią  dalsze areszto
wania.

W  dniu pogrzebu Gandhiego znale
ziono na  ulicach m iast w  Indiach 
wiele osób zalkłutych sztyletam i. Jak  
się okazało, o fiary  niepokojów  ulicz
nych należą do  o rganizacji „Maiha- 
«fbtaar,

naukow ych oraz  zw iązków  zaw odo
wych. Życzeniem  rząd u  i narodu , 
k tó ry  m am  zaszczyt tu ta j rep rezen 
tow ać, jest, ażeby dzisiejsza um ow a 
sta ła  się szczęśliw ym  zaczątkiem  i 
źródłem  dalszego, bujnego  rozw oju  

j w zajem nych  naszych stosunków , a 
I w  szczególności w zbogaciła obie 

strony  przez u ła tw ien ie  i organ izację  
w zajem nych  w artośc i k u ltu ra lnych . 

*
Po podpisan iu  ak tu  konw encji od

by ła  się w  gm achu  p a rlam en tu  w ę
gierskiego k o n feren c ja  p rasow a d la  
dzienn ikarzy  w ęgiersk ich  i dzienni
k arzy  zagranicznych, ak redy tow a
nych w  Budapeszcie.

N astępnie  w  ho te lu  G ellerta  odbył 
się u roczysty  bank ie t, w ydany  przez 
rząd  w ęgierski.

*
W ram ach  T ygodnia P rzy jaźn i W ę

g iersko-P o lsk ie j odbyło się złożenie 
w ieńców  p rzed  pom nik iem  gen. B e
m a, k tó rego  pam ięć otoczona je s t na 
W ęgrzech g łęboką czcią. W u roczy 
stościach  w zięła udział po lska  de le 
gacja  rządow a o raz  członkow ie rzą 
du  w ęgiersk iego  z p rem ierem  D in- 
nyesem  n a  czele.

N astępn ie  odbyło się o tw arc ie  r e 
ak tyw ow anego  In s ty tu tu  Polskiego 
n a  W ęgrzech. P laców ka ta  odegra 
doniosłą ro lę  w  rea lizac ji konw encji 
k u ltu ra ln e j m iędzy obu k ra jam i, za
zn a jam ia jąc  publiczność w ęgierską z 
nau k ą  i sz tuką polską. P rzed s taw i
ciele rząd u  polskiego i inn i goście 
polscy ze tknę li się rów nież z p rzed 
staw icielam i robo tn ików  w ęgiersk ich  
na  w ieczorze k u ltu ra ln y m  w  T ow a
rzystw ie  K u ltu ry  Robotniczej.

W sobotę w  gm achu p a rlam en tu  
w ęgierskiego p rem ie r D innyes w  
im ieniu  p rezyden ta  repub lik i w ę
giersk iej T ildy w ręczył odznaczenia 
w ęg iersk ie  d la  szeregu osobistości 
polskich:

W ielki K rzyż w ęgierskiego re p u 
b likańsk iego  O rd eru  Z asługi o trzy 
m ali: p rem ie r rząd u  R. P. C y rank ie 
wicz, w iceprem ierzy  Wł. G om ułka i 
A. K orzycki. W ielką w stęgę tegoż 
o rderu  o trzym ali: m in is te r M odze
lew ski, m in. Skrzeszew ski, m in. D y 
bowski. K rzyż kom andorsk i z gw iaz
dą o trzym ali m. in.: w icem in is te r
Leszczycki, poseł R. P. d r  F id e rk ie - 
w icz ,w icem in is te r O św iaty  d r  J a 
błoński.

W godzinach w ieczornych  w  gm a
chu poselstw a R. p . w  B udapeszcie 
poseł R. P . d r  F iderk iew icz  w  im ie
n iu  P rezy d en ta  R. P. w ręczy ł o rd e 
ry  O drodzenia  P o lsk i n as tęp u jący m  
osobistościom  w ęg iersk im :

W ielką W stęgę O rd e ru  O drodzen ia  
Polski o trzym ali p re m ie r  D innyes. 
w iceprem ier R akossi, w icep rem ier 
Szakasits, m in is te r  sp raw  zagran icz
nych  M olnar, m in is te r ośw iaty  d r  
O rtu tay , b. m in. prezes T ow arzystw a  
P rzy jaźn i W ęgiersko-Polsk ie j M iha- 
lyfi, b. m in is te r  op iekun  uchodźców  
polskich  w  la tach  w o jn y  n a  Wę
grzech  A nta ll. Poza  ty m  odznaczono 
jeszcze szereg  osób,
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ŁV csoraf, d z iś  i fu tro
Nie chodzi tylko o dzień 

dzisiejszy

Kom enta to r radzieck i G erasim ow , 
m ów iąc o now ozaw artym  u k ła 
dzie po lsko-radzieckim , stw ierdza 
co następuje:

— Społeczeństw o radzieckie z 
w ielk im  zadow oleniem  przyjęło  ko
m un ika t o w yn iku  rokow ań, k tó re  
toczyły się w  M oskwie m iędzy k ie 
row nikam i rząd u  radzieckiego i de
legacją polską z prem . C yrankie
wiczem na  czele.

Ju ż  sam  przy jazd  do M oskwy w y
b itnych  działaczy rządow ych  b ra t
niego, sojuszniczego narodu , u w a
żany by ł za św iadectw o um ocnienia 
się p rzy jaźn i m iędzy obu k ra jam i 
i‘ jako  zapow iedź now ego e tapu  w  
rozw oju  w spółpracy  po lsko-radziec
kiej.

W yniki rokow ań  odbytych w 
atm osferze pełnego w zajem nego 
zrozum ienia i serdeczności, po
tw ierdziły  te oczekiw ania. P rzede 
w szystk im  zw raca na siebie uw agę 
fak t, że rozm ow y m oskiew skie 
objęły niezw ykle szeroki k rąg  n a j
w ażniejszych zagadnień  politycz
nych i gospodarczych, in teresu jących  
oba państw a. We w szystk ich  tych  
kw estiach  osiągnięto całkow ite  po 
rozum ienie. T aka zgodność opinii 
opiera się na  m ocnych fundam en
tach. W ystarczy przypom nieć h is to 
rię  stosunków  polsko-radzieck ich  w 
latach w spólnej w alk i o w olność z 
h itlerow skim i N iem cam i oraz w spół
pracę w  okresie pow ojennym , by 
upew nić się, iż coraz bardziej roz
szerzająca się w spó łp raca m iędzy 
ZSRR i dem okratyczną P olską jes t 
logicznym rozw ojem  w ypadków  

M asy pracu jące  Polski i ZSRR
m iały możność przekonan ia  się, że
zasady porozum ienia polsko-radziec 
kiego zaw artego w  ostatn ich  la tach , 
realizow ane są z pow odzeniem  i 
s ta ją  się potężnym  środkiem  odbu
dowy zburzonej gospodark naro 
dowej i is to tną drogą w  w alce o de
m okratyczny pokój. N aród  polski i 
radziecki p rzyw iązu ją  w yjątkow e 
znaczenie do zgodności opinii obu 
rządów  w  kw estiach  m iędzynarodo
wej sy tuacji politycznej.

W obecnych w arunkach , gdy obóz 
im perialistyczny usiłu je  u jarzm ić 
Europę i narody św iata , pozbawić 
je sam odzielności, uk ład  polsko- 
radziecki stanow i dalszy w kład  w 

-dzieło  poko ju  i bezpieczeństw a ; : 1
ZSRR zawszę okazyw ał 1 okazuje 

Polsce zdecydow ane poparcie "w o- 
bronie je j słusznych p raw  do Ziem 
Zachodnich i żadne usiłow ania re 
akcjonistów  n:e będą w stan ie  na
ruszyć trw ałości g ran ic  Polski na 
zachodzie.

Z aw arcie uk ładu  gospodarczego o 
w zajem nych dostaw ach tow arów  
w yw ołało jak  najprzychyln iejszy  
oddźwięk. W ybitni ekonom iści ra 
dzieccy podkreśla ją  ogrom ne zna
czenie polsko-radzieckich  stosun
ków dla dobra obu stron  ZSRR 
s ta ra  się w szelkim i dost.ęD«vmi 
środkam i dopomóc Polsce, ny sta ła  
v ę  silnym . q o sp o d a rczo  ro zw in ię 
tym  i niezależnym  państw em ,

1 nie tylko społeczeństw o polskie 
i radzieckie, lecz i póstępow * opi
nia św iata podkreśla równe p raw ny  
ch a rak te r układów , zaw artych  m ię
dzy Polską i ZSRR. różniących się 
zasadniczo od układów , k tóre  am e
rykańscy im perialiści n arzucają  eu
ropejskim  i innym  narodom .

Społeczeństw o radzieckie solida
ryzuje się całkow icie ze słowam i 
prem . C yrankiew icza, że chodzi tu  
nie tylko o korzyści dn ia  dzisiejsze
go, k tóre mogą być w ynikiem  do
brosąsiedzkich stosunków  m iędzy 
naszym i narodam i, lecz i a bezpie
czeństw a naszych krajów , bezpie- 

. czeństwo, k tóre  jest jednocześnie 
bezpieczeństw em  w szystkich naro 
dów, u trzym ujących  z nam ; przy
jazne stosunki i w szystkich oaro- 
dów m iłujących pokój.

X a  f a l a c h  r a d io w y c h

* W piątek otw arta została w 
Moskwie sesja obu izb parlam entu 
ZSRR. które obradować bedą m. in. 
nad budżetem państwowym.

* W Belgradzie odbvla się wymia
na dokumentów ratyfikacyjnych u- 
ktadu między Jugosław ią a Bułgarią.

* Londyńskie rozmowy przedsta
wicieli trzech mocarstw w sprawie 
Niemiec rozpocrąć się m ają w dniu 
19 lutego.

* W łoskie zgromadzanie narodo
we zatwierdziło nowe godło republi
ki w łoskiej; godło przedstawia pię
cioram ienną ostrą gwiazdę z gałąz
kami oliwną t dębową po bokach.

* Parlament Norwegii uchwalił 
o rdynac |ę  wyborcza, która m. in. ob
niża wiek upraw niający do głosowa
nia s 30 na 21 l a t

Następny num er „D rtennika 
Polskiego" ukaże się we w torek 
a datą 4 lutego.

Kopf posyłał lodzi do Dachau
Dalsze dowody zbrodni premiera Dolnej Saksonii

Berlin, 1 lutego (API). Niezależnie 
od oskarżeń, sform ułowanych przez 
w ładze polskie, żądające wydiainiia 
Polsce ja lto  zbrodniarza wojennego 
prem iera Dolnej Saksonii Heinricha 
Kopfia, pojaw iaj ą się również w prasie 
niem ieckiej w iadomości i  informacje 
skierow ane bezpośrednio przeciwko 
memu.

Redakcja berlińskiego dziennika 
,jNeu.es Deutećhland" zamieszcza list 
swego czytelnika z zachodnich N ie
miec, k tó ry  w  obaw ie przed możliwo
ścią represji podpisuje się jedynie i* 
iricjażarm.

„Prem ier Kopf — pisze au tor listu 
— był w łaścicielem  fem y  maklerskiej 
w Berlinie, a następnie w  Królewskiej 
Hucie. Je s t to s ta ry  członek partii h i
tlerow skiej. Znałem Kopia osobiście, 
gdyż byłem  u niego w Królewskiej

Hucie, aby w ręczyć m u podanie - 
prośbą o zwolnienie mego brata, k tó 
rego Kopf posłał do obozu koncerr 
tracyjnego w Dachaju. Kopf przyjął 
mnie z odznaką party jną  w  klapie. 
Dziwię się, że tak i zbrodniarz znaj
du je  s ie  jeszcze na swobodzie, pomi
mo iż powinien od da wna już przeby
wać w  Norymberdze".

Praea berlińska podaje wiadomość, 
uzyskaną poufnie z m inisterstw a 
spraw  wewmętnzeiych Dolnej Saksonii, 
z której w ynika, że urzędujący do- 
tydhicsais prem ier tego k ra ju  Kopf nie 
był w  ogóle badany politycznie, po
mimo wysokiego stanowiska., jakie od 
daw na zajm uje. Kopf n ie  w ypełnił ta* 
kże nigdy kw estionariuszy dotyczą
cych przeszłości politycznej, k tóre o- 
howiązwją w szystkich urzędników nie
mieckich.

Po czyjej s t r o n i e  j e s t e ś c i e ?
Odezwa dziennikarzy słow bańskich do kolegów

B elgrad , 1 lutego (PAP). W cza
sie obrad  zakończonego ostatn io  z ja 
zdu dzienn ikarzy  słow iańskich w  
Z agrzebiu, uchw alono skierow ać o- 
dezw ę do w szystk ich  dziennikarzy 
św iata .

O dezw a stw ierdza, że dzienn ika
rze k ra jó w  słow iańskich  zdecydo
w an i w alczyć ó trw a ły  pokój i p ra 
w dziw ą dem okrację , obiecują n ieu 
stann ie  w alczyć z reak c ją  t je j n a 
jem nikam i. O dezwa brzm i dalej:

„O biecujem y całą  siłą naszej za
w odow ej b ron i niem iłosiernie w ska
zyw ać ty ch  w szystkich, k tó rzy  b ro 
n iąc  słow am i dem okracji, czynam i 
sw oim i podpala ją  św ia t i pod ju 
dzają  przeciw  Zw iązkow i R adziec
k iem u i narodom  ludow ej dem okra
cji. My, dziennikarza słow iańskich 
k ra jów , py tam y w as, koledzy, po 
ęzyjej stron ie  jesteście, kom u słu 
życie, kom u dajecie siłę swoich 
Słów, W czyich szeregach i o jakie 
ideały w alczycie? N a to  py tan ie  
oczekujem y od w as k o nk re tne j od
pow iedzi w  w aszych artyku łach  i

reportażach  na  szpaltach  w aszych 
gazet. D ziennikarze pow inni zająć 
pierw sze m iejsce w  szeregach bojo
w ników  o wolność i dem okrację.

Z jazd w ydał także odez-wę do 
w szystkich dziennikarzy  k ra jó w  sło
w iańskich  i do M iędzynarodo
wego Zw iązku D ziennikarzy. W obu 
tych  odezw ach zjazd w zyw a do w al
k i o p raw dę i o ug run tow an ie  po
ko ju  na  świecie.

L e n in g r a d —S t a l in g r a d
, . , ... kalendarzu da ły  rocznic d.wu w ydarzeń  ubie-

Rózmca Paru f™  śzczeęółną siłą przem ów iły  do św iadków  w ielkiego
Cfiej W O jn y , KtOIC SZLhK-J *»   »Aq>ołrmr<in i/1/io /tA  t o trrrCS-
d r a m a łu  i  r ó w n i e ,  ^ i a j  m ^ ą  ^ ^

IZUC% Z T ś £ i e t „ e i ^ e m Z c k J e r ^ i  Paalasa zloż^  b l o ń  w  S la U n g r a -
. , . r ______. . .  Ir rn i ń  c if/ (>(10.roku

dzie przed w ojskam i frontu ukraińskiego.

Dwie daty, dwa słupy  'm uśi/ny  je j  szczegółów  przypomi-

 -----  , ™ mieście w okół miasta, które dotychczas nie
daleką, tajem niczą m Tci -  rozstrzygał sie i nasz łoś, rozstrzy-miało dla nas em ocjonalnej treści —  ro zsu zyy  i
gał sie los całego świata. K tóż bowiem

n a f o t m p o l s U )  W ieści o W ielkim  P r z e t n i e  były wieścią
o ocaleniu Polski, tak je  odczuł i zrozum iał ka żd y . ..............

W  Stalingradzie zderzyła się na jw iększa  siła  uderzeniow a arm um em iec- 
kipi 7 bohaterstw em  armii radzieckiej, siła faszyzmu, z  Q •
%z%ssr*«z*
itnzygnięc.

SąA°Leningrad? Czego w  pierw szym  rzędzie uczy  obrona Leningradu? 900 
dni s iw ia ło  otoczone kołem  ognia m iasto n ieug ię ty  opór, zjaw isko m e  
Z o tY k a n e  w  h.storii w ojen. O trudach i m ękach oblężonych  krążą dzii 
legendy., nie legendy, lecz ściśle udokum entow ane praw dy. M ieszkańcy  
Leningradu w znieśli się na s z c zy ty  bohaterstw a  i miłości o jczyzny  czy  
wiele je s t narodów, które b y  im  w  m ęstw ie i  nad ludzkie , wytrzym ałości 
m ogły doi ów  nać? Straszliwe bom bardowanie a r ty lery jsk ie  i lotnicze, ni
szczący głód — oto b y ł codzienny los Leningradu. P rze trzym a j w szystko, 
obronili się. A ż  przyszed ł odw et: od  N e w y  po Ssprewę.

Dziś Leningrad i Stalingrad rozpam iętują z  żałością N iem cy i nie 
tv lko  N 'em cy. N ic bow iem  lep  ei nie studzi zapałów  podżegaczy w ojen - 
nych niż świadom ość siły  przeciw nika. Stalingrad i Leningrad są najlep
szym  św iadectw em  siły  w .elkiego  narodu i jego  w o ;sba  j niezłomnosci 
jego przyw ódców . H itler zaczął znad Bugu i doszedł do W ołgi i Ładogi. 
cle skończył w  schronie w e w łasnej stolicy. -A w  Zw iązku Radzieckim  plan 
drugiego roku pow ojennej p ięciolatki w yko n a li Ieningradczycy na 2 m ie
siące i 8 dni przed terminem.

W y s ła n n ik  g e n . F ra n c o  w  P a r y ż *
Eckcv/ania w sprawia otwarcia granicy z  Francją

Paryż, 1 lutego (PAP). Dziennik 
paryskie donośzą o  przybyciu do Pa
ryża M anuela Aguirire de  Carcer. de* 
legata gen. Franco przy rządzie fran
cuskim. Delegat frankistowski naw ią
żę bezpośrednie rozmowy z Quai o‘O r. 
say , celem ustalenia ostatecznych w a
runków  otw arcia granicy hiszpań
sko-francuskiej.

Londyński korespondent praw ico-

P ro te s ta c y jn a  n o ta  Z S R R  d o  U S A
p rzec iw  ot&een©śd fia ty  w  portach w losM ch

Paryż. 1 lutego (PAP). W edług 
doniesień prasow ych we włoskich 
portach w Neapolu, Genui. Livomo, 
Tarencie i innych, zarzuciły ponownie 
kotw ice am erykańskie okręty w ojen
ne. Pojaw ienie się floty USA w por
tach włoskich wiąże, się — zdaniem 
obserwatorów  politycznych — z dą
żeniem Stanów Zjednocz, do udzie
lenia poparcia rządowi de G aspar;'e- 
go, k tó ry  cieszy się słabym autoryte
tem w narędzie włoskim.

Obecność am erykańskiej floty wo
jennej we wspomnianych portacn ;ast 
naruszeniem trak tatu  pokojowego r  
Włochami, w myśl którego wszystkie 
su f zbrojne państw sojuszniczych 
nnaiy być oo 15 grudnia 194? r. ew a
kuow ane i  terenu W łoch i wód tery 
torialnych tego państwa.

Ambasador Związku ̂ Radzieckiego 
w W aszyngtonie — Paniuszkin. — zło
żył 28 stycznia na ręce ministra Mar- 
shalia notę, która podkreśla, ze dalsze 
przebyw anie floty am erykańskiej w' 
portach i na wodach tery to .-sinych 
Włoch stanowi naruszenie punktu 1 i

art 73 traktatu pokojowego . z W ło
chami, Rząd r a d z i e c k i  oczekuje D o d ję -  
c:a przez rząd Stanów Zjednocz on vch 
natychm iastow ych kroków w celu u- 
sunięcia wspomnianego pogw ałcenia 
traktatu.

Tekst noty radzieckiej zakomumko- 
wano również rządowi francuskiem u 
z prośbą o zaznajomienie z no ą 
w szystkich państw  sojuszniczych, k tó
re poopisaly trak tat pokojow y z W ło . 
cham:.

wej „Epogue" donosi, iż gen. F ran
co odbył niedaw no rozmowę z am e
rykańskim  charge d ‘affaires w  Hisz
panii Culbertsonem . Jak  wiadomo, 
ten ostatn i zaw arł w  im ieniu rządu 
Stanów Zjednoczonych w roku 1945 
układ z gen. Franco, um ożliw iający 
A m erykanom  korzystanie z hiszpań
skich baz lotniczych. K orespondent 
„Epoęue" podkreśla, że uk ład  tan po
zostaje nadal w  mocy.

W  kołach p a ry sk ich , zw raca się 
również uw agę na w izytę p retenden
ta do tronu hiszpańskiego Don Juana 
w W atykanie. Jak  tw ierdzą, papież 
popierg restaurację  m onarchii w  Hisz
panii pód w arunkiem  osiągnięcia po 
rozumienia z gen. Franco.

W  zw iązku z rokow aniam i w  spra
wie o tw arcia granicy  p irenejsk iej to 
w arzystwo przyjaźni francusko-hisz. 
pańskiej w ystosow ało rezolucję p ro
testacy jną, w  której podkreśla, że o- 
tw arcie granicy hiszpańskiej może 
ułatw ić przedostanie się do Francji 
szpiegów, SS-łtianów i b. ko laboran
tów, k tórzy  znaleźli schron w Hisz
panii.

F e r a ln a  „ D a k o ta 99

T r * Y  k a ta s tre fy  lo tn ic ze  w  A lp a c h
23 ofiary śmiertelne zaginionej „Dakoty“

Dlgne, 1 lutego (SAP). W sobotę 
rano nadeszła wiadomość do Digne 
W Alpach francuskich, że pierwsza 
partia ratownicza, k tóra dostała się 
na mieisce katastrofy poszukiwanego 
od w torku samolotu „D akota”, lecące-

Zarządzenie premiera Cyrankiewicza
w sprawie obchodów rocznicy „Wiosny Ludów”

W arszawa, 1 lutego (SAP). Pre
mier Cyrankiew icz w ydał następują
cej treści zarządzenie:

„W  roku bieżącym przypada setna 
rocznica „W iosny Ludów". Celem 
Uczczenia tego historycznego w yda
rzenia zawiązał się w W arszawie ogól
nopolski kom itet obchodu stulecia 
„W iosny Ludów" z udziałem przed
stawicieli św iata politycznego, nauki 
i literatury, sztuki, zw. zaw. i o rga
nizacji społecznych. Komitet ten, k tó
remu patronuje Prezydent Rzeczypo
spolitej, s ta je  się ogniskiem wszyst
kich prac związanych z rocznicą.

Zarządzam, ażeby w szystkie proje
kty prac j obchodów oraz wydaw 
nictw zamierzonych lub podejm owa
nych przez jakąkolwiek instytucją w 
kraju, zgłaszane były do prezydium 
Ogólnopolskiego komitetu obchodu 
stulecia „W iosny Ludów" celem  uzy
skania jego opinii".

W  związku z powyższym dyrektor 
gabinetu prezesa Rady Ministrów mgr 
J. Ruezewsk) podaje do wiadomości, 
' i  prezydium obchodu stuleci j  „W io-

Pierwszy lotnik Wright 
zmarł w Ohio

sny Ludów" stanow ią osoby: prof. 
N atalia Gąsiorowska przewodniczą
ca, wiceminister H enryk Jabłoński 
zastępca przewodniczącego, dyr. M ły
narski sekretarz generalny oraz 
członkowie: aw icem in. Drewnowski, 
płk. Korta, prof. Kieniewicz, poseł Lu- 
krec, prof. Piwarski, poseł Sokorski, 
prof. Suchodolski. Adres komitetu: 
W arszawa, Polskie Radio Koszykowa 
1. 8.

go z Istres koło M arsylii do Udine, 
znalazła przy szczątkach m aszyny 12  
zwłok. 3 kobiety, pięcioro dzieci ja 
dących samolotem, zarów no jak  i 4 
członkowie załogi ponieśli śmierć.

Było to w pobliżu wioski Theram e 
Basso w Alpach francuskich. Pier
w szy sam olot ratowniczy, k tó ry  spo
strzegł poszukiw aną „D akotę” był to a- 
m erykański bombowiec typu  B17, 
który  jednak rozbił się w chw ilą po
tem, zabijając 9 osób z dziesięciu ja
kie m iał na pokładzie. Pozostały przy 
życiu sierżan t odniósł ty lko  lekkie 
obrażenia. C iała zabitych przeniesio
no do wsi Chenoles.

W  związku z tą  sam ą katastro fą  
zginęło w  p iątek  dwu w ojskow ych 
francuskich, porucznik i sierżant, k tó 
rzy w yruszyli w p iątek  z Cognac na 
wojskowym sam olocie na poszukiw a
nie „D akoty" i koło w si Brive rozbili 
się, ponosząc śmierć na  m iejscu.

Czechosłowacka delegacja techniczna 
przybyła do Warszawy

Zurych, 1  lu tego (WR). W Ohio 
w  St. Zjednoczonych zm arł w  76 
roku tycia  jeden z  p ionierów  lotni
ctw a, W right. Zm arły w ra* ze swym 
bratem  dokonał pierwszego udałego 
przelotu na maszynie cięższej od po
w ietrza, w  r. 1903.

W arszawa. 1 lutego (SAP). W  p ią
tek przybyła do W arszaw y delegacja 
czechosłowacka, celem przeprow adzę, 
nia pierwszej konferencji polsko- 
czechosłowackiej Komisji N aukowo- 
Technicznej.

W  skład delegacji wchodzą m. in.; 
jako  przew odniczący delegacji — p re
zes Państw. Urzędu Planow ania w 
Pradze prof. dr Karol Maiwalo’, prze
wodniczący Komisji N aukowo-Tech
nicznej, wiceprezes PUP. d r Josef 
Stańsk, prof. politechniki praskiej, dr 
inż. Rudolf Barta, dyr. czechosłowac
kiego tow. norm alizacyjnego, taż. 
Franciszek Julisz, nacz. wydziału 

ipt. Emil Martinec, nacz. wydz

rzędu Planow ania, Min. O dbudow y 0 . 
raz prof. Politechniki W arszaw skiej 
dr W. Sw iętosław ski. jako przew o
dniczący delegacji polskiej. K onferen. 
cje odbyw ać się będą w  ciągu 8 dni 
w W arszawie. Pierwsze posiedzenie 
komisji odbyło się w  sobotę 31 sty 
cznia br. w sali konferencyjnej C U T .

Ambasador Griffis 
u prezydenta Ttumana

PUP.

W aszyngton, 1 lutego (PAP),. Prezy
dent Trum an przyjął w dniu 30 zm. 
am basadora Stanów Zjednoczonych 
w W arszawie Stantona Grifflsa, Am- 
baeador Griffis opuszcza 4 lutego 

i „ . i Nowv Jork ns pokładzie rransatlan .
delegacie czechosłowacka powitali i tvku , Oueen Mary' 

na dworcu przedstawiciele Centr. U- W arszawy

pUP, dr inż, Bohusław Glos, ta i. M ;. 
losz Hradeczny oraz 4 eksperci,

udając się do

łtcndelsncje
min. M odzdcwskisio

W arszaw a, 1 lu tego (PAP). Z powo-ju 
du śm ierci M ahatm y Gaindhieigo m&ndr 
ste r Spraw  Zagnanicemych Modz.elew- jis 
sk i p rzesłał następu jącą  depeisaą de p  
m in istra  sp raw  zagrainiczmych Htadu- fi 
stanu :  ̂ P1

„Jago Ekscelencja p. Pandit NeSiru, 
m inister spraw  zagranicznych, Delhi. U' 
Zechce pan  przyjąć, Ekscelencjo, w y *  
razy szczerego w spółczucia w  związkujpi 
ze śm iercią Miahatmy Gandhiego, k t ' 
rego w ie lk ie  zasługi, położone w w 
ce  o dem okrację i  przeciw ko tyranie 
by ły  pow szechnie znane w cai 
świecie. Zygm unt M odzelewski, mmi. 
s te r  Spraw  Zagranicznych".

Konferencja ambasadora' 
Winfcwicza

W aszyngton, 1 lu tego . (PA Pi. Am-,yC 
basado r R. P . w  W aszyngtonie. Wi-jąc 
niew icz, odw iedził w  d n iu  30 ub.rn.pw 
w icem in is tra  sp raw  zagranicznychjos 
U SA, N o rm an a  A rm our, i odbył z iż 
n im  w y m ian ę  zdań  n a  tem a t bie-kc 
żącycli p rob lem ów  politycznych. Paicc 
w izycie u  w icem in is tra  Armcura.liei 
am b asad o r WTin iew icz oświadczyłżei 
p ras ie , że w y m ian a  zd ań  była wy-Wó 
czerpu jąca ,

Pogoda nie ulegnie 
na razie zmianie

rai: 
my 
wc 
leni 

?c 
|ocj

Z urych , 1 lu tego  (WR). S tacja  mejzja: 
teo ro log iczna w  Z u ry ch u  komuni-jnie 
k u je : O bszar n isk iego  ciśnienia za-ycz 
lega jący  pó łnocny  A tlan ty k , powC')w-i 
d u je  w  dalszym  c iąg u  n ip ły w w n  o\ 
k o n ty n en t m as łagodnego  poyw? 
trza . W zw iązku  z tym , nad  Eur 
środkow ą 1 w schodn ią  panuieA 
dalszym  ciągu  silne  zachmurzę** 
z lo k a ln y m i deszczam i przy  umte 
kow anych , ch w ilam i silnych wi.l 
tra c h  południow o-zachodnich . Vf 
p rzyszłym  tygodn iu  zachm urzenie • 
łagodna te m p e ra tu ra  będą się uecj, 
trzy rnyw ały . f w

Obowięzek, czy ensta?
(D okończenie ze sir. ł) 2 pi

d y to w e j. a  ta k ż e  —  jeśli chodzi Hkif
ro ln ik ó w  *— w p ła ta m i n a  F u n W i 
Z iem i. »-m

D ru q a  u s ta w a  o sp rzed aży  nif« s 
ru c h o m o śc i i z a k ła d ó w  p rzem y e^  
w y c h .b ę d ą c y c h  p o d  z a r z ą d e m ^  
s tw o w v m , zm ie rza  ró w n ież  do 
p ły n n ie n ia  g o tó w k i ce lem  obróć 
n ia  ie j n a  p o trz e b y  in w e s ty c y jn e  2 
Ś w iad czy  o n a  p o n a d to  o tvm, ( 
p a ń s tw o  u z n a je  o o irz e b e  iśtnieBf1̂  
s e k to ra  p ry w a tn e g o  cuaz własn 
ści p ry w a tn e j  w  p o s ta c i m eruc 
m ości lu b  m n ie js z y c h  zakładó' 
p rz e m y s ło w y c h . P a ń s tw o  n :e i8 
z a in te re s o w a n e  a d m in is tra c ją  i 
s iad an iem  re a ln o śc i i w oli PO*1 
s ta w ić  ie  in ic ja ty w ie  prywata*] 
S p rzed aż  o b ie k tó w  pańsiwowytmyte 
p rz e d s ię b io rc o m  p ry w a tn y m  wihf^aji 
h v ć  za c h ę tą  w  k ie r u n k u  tn w e s lS n  
w ónia  k a p ita łó w  w  b u d o w ti ic ^ fl  n' 
m i e s z k a l n e .

O b ie  w y ż e j w sp o m n ia n e  ustf^bycji 
?a z  p u n k tu  w id zen ia  oqólnonarT9sz* 
■towei g o sp o d a rk i k o rz y s tn e  i d1* 0- t 
‘ago ich re a l iz a c la  w inna b v ć ! 
p a r ta  w c a łe j ro z c ią g ło śc i P ^ P 11 1 
o g ó ł sp o łe c z e ń s tw a . »
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Kryzys w Słowackim Stronnictwie
Demokratycznym

rzed k ilku  dniam i -w a rL 
|  . Trudności dem okracji czecho- 
1  Nowackiej” p isa liśm y  m. in. o 

'  tnidnościach, ja k ie  F rontow i 
Narodowemu C zechów  i Sło
waków 6praw ia n a  Słow acji 

nnictwo dem okratyczne, jego 
iejna i k rę ta  Unia poU tyczna. W  
tnich dniach zaszły  w  łonie tego 
iiaictWa now e w ydarzen ia , k tó re  
jiły jeszcze w ięcej św ia tła  n a  jego 
•akter polityczny i pog lądy  w n im 
iujące.
i Bratysławie odbył się  m ianow i- 
jjugj zjazd stronn ic tw a przy u- 

jg 511 delegatów  z ca łe j Słow acji, 
zjeżdzie w części o ficja lnej zab ra
łoś obaj kierow nicy stronnictw a:, 
itfodniczący dr L ettrich  i w ice- 
Jmodniczący pos, U rsinu. U rsinu  o_ 
adczył. że stronn ic tw o  dem okra
tę  w swej działalności k ie ru je  się 
[Mii słowackiego pow stan ia  n a -  
wtWQ oraz postu la tam i p raw dzi
wo chrześcijaństwa; przyszłość 
-hóW i Słowaków m usi być oparta  
,'asa(izfe w spólnego państw a . R ów - 
’ Lettrich podkreślił, że  n a ró d  slb- 
ki p^gn ê żyć z  narodem  czes- 
we wspólnej i n iepodzie lnej CzeT 
Słowacji, odrzucając k a teg o ry cz- 
wszelką jnyśl o u tw orzen iu  odręb-
0 państwa słow ackiego. A le -za 
,ami w pewnej ty lko  m ierze po -
1 czyny. W rezo lucji, p rzy ję te j w  
; 25 stycznia przez kong res , w y- 
tno pogląd o konieczności u trzy- 
ia demokracji p arlam en tarne j i so-

ci u z ZSRR, ale jednocześn ie  zg ło - 
,.",o postulat p rzyznania p raw a  tw o - 
iv! ia i zarządzania szkołam i re lig ijny 
mi rzez Kościół kato lick i. Do w ładz 
u. yjnych udało się lew em u skrzydłu  

" mictwa tzw. ..M łodym  dem okra- 
1 wprowadzić p a ru  p rzedstaw ic ie 

li le równocześnie zatw ierdzono  
y-tuczenie z partii d r Jozefa  Kise- 
{nprezydenta B ratysław y, a to  w ła- 
ló-za jego tendencje szczerze dem o- 
aj.yczne! C harakterystyczną przy- 
;avką i akompaniamentem do  kon

a ją  były też now e p row okac je  ze 
nijiy tisowców, tak pobłażliw ie i mde- 

1 życzliw.e trak tow ane  przez nie- 
ych „demokratów”.

^  smokratyczna, bez cudzysłow u, 
*" a słowacka oceniła oziębłe t k ry - 

oie wyniki kongresu . „Prawda" 
'aczyla, iż zjazd n ie  spow odow ał 

a- ycłv zmian ani w  k ierow nictw ie 
V  kio stronnictwa ani też w  do ty ch - 
m.liwej linii jego po lityk i. T reść 
:h  loszonych przem ów ień potw ier- 

z it demokraci słow accy  zam ierza- 
e- kontynuować sw ą fałszyw ą, 
Policową i destrukcy jną  politykę, 
ra.fierdził to przede w szystk im  fakt, 
ryłKestnicy zjazdu n ie  w yk luczy li z 
■y-taów stronnictwa b. sek re ta rzy  

iralnych, Bugara i  K em pnego, os- 
bnych o udział w  sp isku  an ty- 
Iwowym i p rzebyw ających  w 
ieniu.
podobnym duchu w ypow iedział 

Pcjalistyczny „N ovy H las" : w y- 
ne-tjazdu nie p rzyczynia się  w  żad- 
ni-inierze do w y jaśn ien ia  sy tuacji 
za-ycznej w Słow acji, ani też do 
yc-łwy stosunków w  łonie F rontu  
r n f  owego. W reszcie „P race” zw ró-

charak terystyczny  fakt,
terze Wziął udział w charakterze przedstaw iciela  p rasy  jedynie
czas oH°v rtent A ssociated Press, pod- 
warlHm zlenn.lkarzom czeskim i sło - 
obrad 7abronlono w stępu na salę

Rozeszły się rów nież pogłoski — 
k tó re  zanotow ało „Rude P ravo” — że
n n n fm f 'tW0 dem okratyczne nawiązało 
poufne rozm owy z czeskimi narodo
wymi socjalistam i, zm ierzające za
rów no do uzgodnienia postępow ania
o m n ?  ' ak ' d° Przyd°tow aniag run tu  pod ew ent. w spólne kierow - 
nictw o. „Rude P ravo” nazwało takie 
macha nacje  — jeśli fe to trię  m iały 
m iejsce^— atakiem  na  dem okratycz
n y  ustró j Czechosłow acji. N azajutrz 
pism a narodow o-socjalistyczne zde
m entow ały  w iadom ość o rokow aniach

ze Słowakami.
_ Czy w śród tych wszystkich oko

liczności należy się dziwić, iż 
usun ięty  ze stronnictw a dem okra
tycznego d r K isely nosi się z zamia
rem  pow ołania do życia w najbliż
szym czasie nowej parti) politycznej 
w  Słowacji. W  partii tej pragnie dr 
K isely zgrupować znaczną część k a 
tolików słowackich, niezadowolonych 
z dotychczasowej polityki stronnictw a 
dem okratycznego, oraz elem enty po
stępow e, sto jące na  gruncie kato li
cyzmu. Padły głosy, iż pow stanie tej 
now ej, piątej partii politycznej w  
Słowacji jes t kw estią niew ielu dni. 
Przypuścić wolno, iż przyczyniłaby 
się ona do rozjaśnienia politycznego 
horyzontu w śród naszych zakarpac- 
kich  sąsiadów  i przyjaciół.

(i)

H Żółw” ze słodkę wodą

„Werbował oficerów—na wypadek wojny"
Czwarty dzień procesu w Olsztynie

W  czw artym  dniu  procesu mikołaij- 
czykow skiej grupy Szpiegowskiej w  
OLsatymie, zeznaw aj oskarżony Hairkot, 
ro ln ik   ̂z Żarno jsz-czyzmy, k tó ry  przy! 
znał s ię  do przechow yw ania dwóch 
RKM i jednego autom atu  typu „Berg
m an '. N a p y tan ie  przewodniczącego, 
d laczego nie skorzystał z am nestii w 
i947 r. i nóe u jaw nił w ładzom posiada
nej broni, oskarżony tłumaczył, że bał 
6ię  w yroku śm ierci ze  strony  podzie
mia.

N astępn ie  oskarżony M ichał Wa- 
w ryk, ofioeir służby czynnej w  stopniu 
m ajora, przyznaje się częściowo do 
za rzucanej m u winy. Potw ierdza on. 
zarzut, że dostarczał b. sekretarzow i

wojewóidlzkiiego zarządu PSL w  Olsz
tynie, Kalinowskiemu, danych O' w y
jazdach w teren w ojskow ych grup o- 
peracyjnych oraz wiadomości o dy 
scyplinie , i  nastro jach  panujących 
w śród żołnierzy, O skarżony w yjaśnia 
dalej, że w erbow ał na czynnych sym
patyków  PSL oficerów sw ojej kom 
panii: - Romanowskiego, Krasuckiego, 
Lsidbowekiiego i  K ajdrysa, z którym i 
ustalił w  oziaisie kolacji, że na w ypa
dek  wojiny w ystąpią ze swoimi od
działam i po stronie M ikołajczyka. W  
zakończeniu sw ych zeznań oskarżo
ny  Wawiryk stwierdził, że  został n ie 
świadomie użyty jako narzędzie miko- 
łajczykow skiej polityki.

Warszawa jednym z  najtańszych miast
w  Polsce

A naliza cen detalicznych artykułów  
pierw szej potrzeby, pobieranych w 
w iększych ośrodkach .miejskich Pols
k i w ykazuje, że  m idtrcferym  miastem 
w  listopadzie ub. r- byił Kraików, w 
grudniu  zaś W rocław. Chleb w Kra
kow ie kosztow ał w  lre to ipąd jżję58 
zł., m ąka pszenna 115 zł., ziem- 

'niafci 16 zl, m asło 675 zł, słonina 275 
zł. W  okresie tym  oenv we W rocła
w iu by ły  30— 40 proc. niższe. W  gru
dniu, k iedy  ceny w  stosunku do lis
topada zmacanie spad ły  (z w yjątkiem  
m asła, k tó re  w  listopadzie kosztowa

ło  średnio 640 zł, w  grudtniu ok. 690
zł) — W rocław  sitał się najdroższym 
m iastem  w Polsce. Chleb kosztował 
w  tym czasie w e W rocław iu 69 zł, 
m ąka jrszenma 95 zł, ziem niaki 15 zł, 
masło 780 zł, 6lłonina 360 zł.

Po W rocławiu Kpakojwię, .ftrzęciim 
itajdroższym miastem  . test Łódź-

Wansz&wa, w brew  ogólnemu mniie- 
m-anrju jest miastem, w którym  ceny 
artykułów  spożywczych kształtują sie 
poniżej średnich. W  grudniu mieliśmy 
w  W arszaw ie najtańsze w  Polsce ma
sło, słoninę i m ięso'w ieprzow e.

Akademia Metfyczna 
w Szczecinie

W  czasie ostatniego posiedzenia 
R ady Szkół W yższych w W arszawie 
zapadła ostateczna decyzja utw orze
nia w  Szczecinie A kademii M edycz
nej. N a czele tej now ej szkoły w yż
szej stan ie  prof. d r Groer, ktÓTemu 
pow ierzone zostały  w szystkie prace 
organizacyjne.

Rekordowy miesiąc węglowy 
portu gdańskiego

Styczniowy okres obrachunkow y 
był — jeśli chodzi o eksport w ęgla — 
najpracow itszym  po w ojnie m iesią
cem dla portu  gdańskiego- W  okresie 
od 26 grudnia do 25 stycznia przeła
dow ano na  sta tk i 328.435 ton. W ęgiel 
został załadow any n a  136 statków  
różnych bander.

* X'  ̂ - ;

Foto Z. M atei Ag. Jl. „ A P r
Do naszych portów  — w  szczególności do G dynt i Gdańska zaw ija coraz 
w ięcej sta tków  tak kra jow ych ja k  i  zagranicznych. W słodka w odę  — o 
ścisłej pow iedziaw szy w  w odę do picia i gotowania  —• zaopatrywane sq 
one przez statek-cysternę o w ielce pesym .słyczne) nazwie — „Z6łw“*(na 
zajęciu). A le  poniew aż tempo odbudow y i rozwoju nasz)rch portów  nie 
jest wcale żółwie, ale wręcz przeciwiji e rekordowe, wobec tego „Żółw" musi 
stale zw iększać szybkość dostarczania słodkiej w ody tak niezbędnej na

morzu.

O pomoc dla niezamożnych 
akademików

Is tn ie jące  w  K rakow ie  od w rze
śn ia  1946 r. T ow arzystw o P rzy jació ł 
M łodzieży S z k ó ł, W yższych w alczy 
z różnego rodzaju  trudnościam i, 
p rzede w szystk im  n a tu ry  finanso
w ej. T ow arzystw o otacza opieką
20.000 s tud iu jących  akadem ików , z 
k tó rych  w iększość p racu je  w  cięż
k ich  w aru n k ach  n ie  m ając  przew aż
n ie  odpow iednich m ieszkań. W roku  
ub. o przydział m ieszkania w  do
m ach  akadem ickich  ubiegało  się
11.000  studentów , podczas gdy dom y 
pom ieścić m ogą zaledw ie 3.500 ak a 
dem ików. A  oto k ilk a  dalszych sm u
tnych  cyfr: przeszło 3.000 pozosta-

. jących w  ciężkich w aru n k ach  m a
te ria lnych  studen tów  n ie  może ko
rzystać  ze stołów ek akadem ickich  
ze w zględu n a  b rak  funduszów , po
trzebnych  n a  uruchom ienie now ej 
stołów ki, 3.500 akadem ików  zagro
żonych je s t .gruźlicą.

W pierw szym  . ro k u  działalności 
Tow arzystw o rozprow adziło  pom ię
dzy m łodzież akadem icką ok. 10  m i
lionów  zł. w  form ie akcji zapom o
gow ej, stypendialnej itp., udzielając 
rów nież do tacji i pożyczek zarządom  
B ra tn ich  Pom ocy i kół naukow ych 
w  sum ie ok. 3.800.000 zł. A by choć 
w  części odciążyć dom y akadem ic
kie, Tow arzystw o pośredniczyło w  
w ynajm ie  m ieszkań  d la  studen tów  
n a  m ieście. R ów nież pow ażnym  o- 
siągnięciem  TPM SW  je s t założenie 
akadem ickiej cen tra li w ydaw niczej, 
zaopatru jącej młodzież s tud iu jącą  w  
sk rypty .

A kcja  dobrow olnego opodatkow a
n ia  się n a  rzecz T ow arzystw a n ie  
pow inna obejm ow ać ty lko  m ie
szkańców  K rakow a; m łodzieży s tu 
diu jącej n a  U niw ersy tecie  k rak o w 
skim  pow inna pom óc także p row in

cja, tym  bardziej, że blisko 70°/» 
studen tów  U J pochodzi spoza K ra 
kow a. W yrazem  zrozum ienia w agi 
tego zagadnienia są pow stałe już w  
k ilku  m iastach  lokalne koła Towa
rzystw a. •

W sobotę odbyło się nadzw yczaj
ne  zebran ie  delegatów  Tow arzystw a, 
w  k tó ry m  w zięli udział: w oj. d r  K. 
Pasenkiew icz, rek to rzy  wyższych u -  
czelni i liczne grono delegatów . 
Spraw ozdanie  z działalności T -w a 
złożył sekr. m gr O bertyński, po 
czym  w  dyskusji poszczególni m ów 
cy w yrażali słow a podziękow ania 
w ojew odzie k rak . d r  K. Pasenk ie- 
w iczow i, rek to row i U. J . prof. d r  
W alterow i oraz członkom  zarządu 
za pełną  pośw ięcenia pracę  dla do
b ra  m łodzieży akadem ickiej.

N astępnie  dokonano w yboru  no
w ego zarządu  w  osobach: w ojew o
da  k rak . d r K. Pasenkiew icz, re k 
to r  U, J . prof. d r  F r. W alter, red . 
S t. W. B alicki, dyr. B ałaban, m jr  
E rlich  (Nowy Sącz), prof. d r  St. Go
łąb , p rezyden t m iasta  H. Dobrowol
ski, m g r E. L isow ski (W ieliczka), P . 
M arek, m gr J . O bertyński, inż. 
P ieńkow ski (Częstochowa), m gr Wł. 
Skotnicki, w iceprez. m iasta  inż. 
Eug. Tor. Do kom isji rew izy jnej 
w y b ran i zostali: dyr. W SNS prof. 
d r  K . D obrow olski, Wł. K w in ta , M. 
N ow akow ski.

N a zeb ran iu  przedstaw iciel w y
tw ó rn i w yrobów  m etalow ych  KBIC 

* zadek larow ał jedno  stypendium  po 
'3.000 zł. m iesięcznie d la  niezam oż
nego akadem ika. N ależy w yrazić 
p rzekonan ie , że i  inne  firm y, doce
n ia jąc  w ażność zagadnienia, jak im  
je s t przy jście  z pom ocą stud iu jącej 
m łodzieży, u fu n d u ją  rów nież tego 
rodza ju  stypendia .

“oje g o  n o t a t n i k a

m-' Serce K rakow a
iie i

û eci, uczniaiki szko ły  pow szechnej 
6 wsi Styków w  pow iecie rze- 

sńn, napisały p ro s ty  i ujmiują-
który opublikow aliśm y w  fe- 

I ?  “ilcu p. i :  „W zruszający Het". -7-  
tetem się do m iłydh C zytelni- 
1 prośbą o zebranie funduszu na 

1 i | vpiłki' 0 której m arzą dz ieo  ®ty- 
Wspomniałem, że nip. W ar- 

QtJS,i czuła jest na dolę dzieci i w y- 
j® przypuszczenie, że  Kraików 

nic™ 6ię zdystansować P °d  tym  
ygtops® Warszawie. 
n3ii[®am szczerze, że  ani pnzez 

lip tie _ _
, J 00 najmniej rów nie czułe 6err'
- Mieszkańcy stolicy.

t nie wątpiłem, że k rakow ian ie  

■ /
VI11.!'* zawtódłem' się! Taraiz m ogę z

iiifników
nglosić, że ofiarność naszych

przeszła m oje oczeki-

L id C SMlego dnia, gdy ukazał snę 
dó{llet°nik, już o godz. 9 zaw ia- 
jfl ®0'e Automobilklub, że pfiaru- 

*nutką. wspaniałą piłkę, taką, 
n'a nawet rozgryw ać zaiwody 

pJ -Tiiarod. w pitce nożnej! Dore- 
atn ' nam p ^ o  A _ p„ w  kto- 
,wyl óytamy.

i P;

ireś
lictf

v?i4c pięlone w ezw anie Pana w 
. VW „Dzienoiiku Polskim ”, Pre- 
. n a s ^ g  kjuJju pow zięło na-
361 myśl zakupienia piłki noż-
OtooM—, . . .  . pańsk iej

Za-
że

i aiiL'."lz nie‘wiele m am y w spólne- 
,f P1 Rynami piłkj nożnej, to w  tym

."^eslamia tejże do Pańsk  
j Jc)i' Decydując pow yższe,  ̂

Klubu by ł zdania,

,rz*
— — f  * *

uwzględniamy oko licznosc,

że uczniow ie 6zfcoły powsziechinej w  
S tykow ie w przyszłości n ie  tyl/ko za
silą  drużyny piłkarskie, ałe, jako 
zdrow e jednostki naszego społeczeń
stwa, m ogą odegrać pew ną rolę w  
dziedzinie rozw oju m otoryzacji, bę
dąc w  przyszłości dobrymi k ierow ca
mi i zawodnikam i, biorącym i udział 
w  barw ach A. P.“ . Być może, ze  ziszczą 
się pragnienia A. P. W  każdym  razae 
z ca łą  pew nością możemy twierdzić, 
że dzieci w iejskie, dowiedziawszy się 
z prasy, że członkowie A utomobilklu
bu Polski, to ludzie zacni i po- 

•czciwi, zaprzestaną niem ądrej za
baw y ,' po legającej na obrauoairaiu 
przejeżdżających szosą samochodów 
kam ieniam i, lecz zawsze będą pozdra
w iać autom obilistów  przyj>aznym ki
w aniem  rączkam i.

A. P. ofiarow ał poza piłką — kom 
p le t'w y d aw n ic tw a  „M otoryzacja" dla 
p. nauczyciela szkoły w Stykowie, a 
przedstaw iciel A. P., p. dyr. Jam 
Szwed o ofiarow ał od siebie — w spa
n iały  kom plet sprzętu  do gry  w pdng-

po^S3- . . . .
W krótce po tym łaście otrzym aliś

m y list od Spółdzielni W ytwórczo- 
H andlow ej O rganizacji Sportowych 
W oj. K rakow skiego „Sport” (Rynek 
G łów ny 6):

W zruszeni treścią  Pańskiego 
W zruszającego Ketu” przesyłam y na 

je g o  ręce -  P ;'*Ć szkoły pow
szechnej w  Stykow ie, pocz. Głogow 

podpisano: Pracow nicy Spółdzielnia 
Sport” w  Krakowie.

Tę drugą piłkę, po poro zumieniu 
się z K uratorium O kręgu Szkolne
go, przeznaczyliśmy dia bairdzo bie
dnej dziatwy srzkoły w e wsi Chołfe- 
rzyn, poczta Liszki poid Krakowem.

Znalazła się też trzecia piłka... M ia
nowicie p. Jerzy  Gruszczyński przy
niósł używ aną piłkę w  doskonałym  
stanie (bez dętki). Piłkę tę prześlem y 
— zmów po porozumieniu się z Kura
torium  — jak ie jś ubożuchnej szkoło 
powszechnej.

Fo uo W ęglow sŁ i, A g. „O d  A  do Z ”

Przedstawicielka pracow ników  firmy 
„Sport" (R ynek Gł. 6) wręcza piłkę. 

,  autorowi „Notatnika".

A  czw artej piłki nie było? Owszem, 
była! Pan St. Z. zgłosił gotowość o- 
fiarowamia używanej piłki. Ale gdy 
dowiedział sdę, że już jest piłka dla 
chłopców ze Stykowa, zostawił tylko 
sw ój adres — • w razie, gdyby jeszcze 
taka piłka komuś się przydała. Przy
da 6dę — i to bardzo! Prosimy dro
giego ofiarodawcę, pana St. Z., żeby 
6w oją piłkę nam przesłał. Dar ten u- 
cieszy dzieciaki z czw artej szkoły!

Rzecz jasna, że poza ofiaram i „fal 
natura", w pływ ały ofiary  pieniężne.

Z tych  ofiar, stosow nie do naszego 
projektu, po potrąceniu kosztu „pąl- 
pek" do piłek, orasz dętki do jednej 
ofiarow anej używ anej ptłki — ufun
dujem y skram niiutką'. biblioteczką 
szkolną dla szkoły etyfeowskiej. — 
Przedtem, oczywiście, porozum iem y 
się z p. nauczycielem, aby nam  do
niósł, k tó re  książki s ą ' dzieciakom 
najbardziej potrzebne.

A o to  lista ofiar pieniężnych!
Pp. M arian Janemik —  500 zł, Mle- 

cio Zielonek —  200 zł, pracow nice 
fabryki „Sogo" w  Krakowie — 520 
zł, D orota G. —  100 zł, Stefan Bor
kowski —  100 zł, „Par avion” — 100 
zł, Edward K ras — 500 zł, St. Z. — 
200 zł, Edward WęglowsBd — 200 zł, 
Uczennice ki. VII a  Szkoły nr. 28 fan. 
Zofij Chrzanowskiej w  Podgórzu — 
200 zł, Stanisława Zdzi chórek a — 500 
zł, H enryk Ł adoś'— 200 zł, bezim ien
n ie  — 200 zł, O tton (z prowincji) —  
500 zł, Rekliński — 100 zł, Kęocy —» 
500 zł, „Baitavia", bar kaw ow y — 200 
zł, Kulczyńska z K rynicy —  100 zł, 
W . B. — 100 zl, Uczennica z  Krako
w a — 100 zl. Uczennica z Krakowa 
napisała króciutki liścik: „Pieniądze 
przeznaczam ma piłkę d la młodszych 
kolegów  ze Stykowa, Sądzę, że kra
kow ianie szybko odpowiedzą na apel 
i dzieciaki „pupią" 6obie upragnioną 
piłkę”. N ie pomyliła się uczennica z 
Krakowa! W reszcie znana naszym 
Czytelnikom z in teresujących wypo
wiedzi „Zielona Kobieta" przesłała 
100 zł. W  swym  Uście napisała m. in.: 
„Pszeczytawszy Pańską no tatkę i jia 
spieszę się pszyczynić do łańcucha 
składki dla dzieci na piłkę ponieważ 
jia dobże wiem jiak biedne- dzieci 
wsi m ają  biedę, a  cóż dopiero do 
zabawek to jiak  się to muwi m arze
nia ściętej głowy... Załączam 100 zł,

mało to  a łe  może łańcuch będzie 
ścięścia”.

Łącznie ze  skrom ną ofiarą niżej1 
podpisanego zebraliśm y 5.420 zł. Po
niew aż „pąłpki” n ie  są  zbyt drogie 
— sporo grosza zostanie na bibliote
czkę dla dzieci etykowskich, tym 
bardziej, że  oczyw iście „Czytelnik" 
udzieli odpowiedniego rabatu,

Z przykrością notujem y, że był je 
den — jeden  jedyny  — głos prze
ciw ko zbiórce na piłkę dla dzieci ety- 
kowskich. N iejaki ob. M. z Olkusza 
gorąco zaprotestował. „Dość tej że
braniny!" —  krzyknął wielkim gło
sem. Powiada, że dzieci powinny sa
m e zarobić sobie na  piłkę. W  jaki 
sposób, drogi panie? Może m ają kraść 
w ęgiel z  transportów ? Bardzo przy
k ry  i bardzo niem ądry listl Cieszy
m y się, że  ty lko  j e d e n  j e d y -  
m y  I

N aw iasem  dodam, że  dw ie znane 
aktorki zapytyw ały mnie, czy będzie 
ogłoszony „łańcuch składek" na  o- 
m aw iany cel. Bo jeżeli będzie, to 
w płacą po 500 złotych. W yjaśniłem  
im, że b ąd i 00 bądź cel jes t stosun
kowo zbyt błahy, żeby aż ogłaszać 
łańcuch składek. Bardzo 6ię zmartwi
ły  i — chociaż obiecały w płacić sw e 
zadeklarow ane ofary  — zrezygnow a
ły z tego w spaniałom yślnego gestu,

Trudnol N a reklam iarzach nam  nae 
zależy — praw da?

Zależy nam  natom iast na  zacnych 
ludziach, czułych na ludzką niedolę. 
Tym ludziom składam y najserdecz
niejsze podziękow anie w im ieniu ob
darow anych dzieci i — z góry ich, lu
dzi zacnych, przepraszam y, jeśli je 
szcze kiedyś zapukam y nieśm iało do 
ich  serc , pełnych  dobroci i  w spółczu
cia!

BOGDAN BRZEZIŃSKI
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E

II dzień O lim piady
Po zwycięstwie nad Austriq ciężka po
rażka z USA. Norweg wygryw a 500 m 

w jeździe szybkie).
(Telefonem z St. M oritz od ted. E. Trojanowskiego)

St. Mori U. Drugi dzień Olimpij
skich Igrzysk obejm ował jazdę szyb
ką  na lodzie na 500 m, bieg narciar
ski na 18 km (otwarty oraz do kom- 
bjsracj) dalsze jazdy bobslejowe.

oraz dalsze spotkania w hokeju.
H okeiści polscy po pięknym  zw y

cięstw ie w piątek nad A ustrią ponie
śli w sobotę ciężką jjorażkę z Ame
ryką.

Szwedzi najlepsi w 18 -ce
St. Moritz. W yniki o- 

iwartego biegu narciar
skiego na dyst. 18 km by
ty: 1) Lundestroem (Szwe
cja) 1.13,15 godz. 2) 
Oestersson (Szw.) 1.14,22 

godz. 3) Eriksson (Szwecja) 1.16,5 g.
4) Kasu (Finlandia) 1.16,43 godz. 5) 
Karlsson (Szwecja) 1 16,54 godz. 6) 
R yłky (Finlandia) 1.18,10 godz. 7) Kiu- 
ru (Finlandia) 1.18,25 godz., 8) Lau- 
kanen (Finl.) 1.18,57 godz. 9) Hagen 
(Finlandia) 1.19,28 godz, 10) Huhtald 
(Finlandia) 1.18,28 godz. 11) dopiero 
pierwszy przedstaw iciel środkowej 
Europy Francuz C arrara 1.20,03 godz.

N arciarze nasi zajęli w  biegu na  
18 km  następu jące  m iejsca: 38 Dzie
dzic 1:25:33 godz., 47) K w apień 
1:27:55 godz. 62) K rzeptow ski 1:31:06 
godz. 70) B ukow ski 1:34:17 godz. 77) 
T a jn e r 1:38:45 godz. Z w y ją tk iem

B ukowskiego resz ta  s ta rtu je  w kom 
binacji.

Helgesen pierwszy na 500 m
ę* St. Moritz. W przedbie. 

qu w jeździe szybkiej na 
A  " lodzie na dyst. 500 m re

kord ustalił Ameryka
nin Fitzgerald w czasie 
43.2 sek. 2) Duńczyk- Ju- 

stesen. który  również ustalił nowy re
kord Danii 46.4 sek. Rekord Fitzge. 
ralda został wkrótce pobity przez 
Norwega Helgesena, który  przebył 
ten dystans 500 m w czasie 43,1 sek, 
— więcej 

Ostateczne w yniki na 500 metrów:
1) H elgesen (Norwegia) 43,1 sek., 2) 
ex aeguo Fitzgerald (USA), Bar- 
tholomew (USA) j Byberg (Norwegia); 
w szyscy w czasie 43,2 sek.

B o k s  n a  p i e r w s z y m  m i e j s c u  
w m e c z u  USA—P o ls k a  23:4

Z pew nością wszyscy są zaskocze
n i tak  w ysoką porażką  Polski z USA 
4:23 (0:5. 1:8, 3:10). Po p ierw szej te r 
cji, w  k tó re j A m erykanie  przew ażali 
pod w zględem  szybkości i siły fizy
cznej, jednak  nasza drużyny  m iała  
możność zdobycia k ilku  bram ek, d a l
sze te rc je  p rzedstaw iały  zupełn ie a -  
norm alny  przebieg. B yły one pełne 
aw an tu r, w  k tó ry ch  b ra ły  udział obłe 
drużyny.

Zaczął w łaściw ie A m erykanin  K ir-  
rane . k tó ry  skoczył w  pierw szej te r 
c ji w  M archew czyka, zby t m ocno o- 
ra z  zbyt długo op iera jąc  się o niego. 
K rew ki M archew czyk już po gw izd
k u  sędziego i po okrzykach  w idzów  
•grzm otnął K irran e  k ijem  w  plecy a 
kten  nie n am yśla jąc  się w ym ierzył 
Po lakow i p raw y  prosty  w  nos. O baj 
"wyszli za boisko i z tą  chw ilą  g rad  
b ram ek  posypał się na  Polskę. P u 
bliczność pzoam erykańska p raw ie  
w yła, k o n traam ery k ań sk a  by ła  za
chw ycona, tu p a ła  nogam i i b iła  b ra 
w o. G dy tenże K irran e  strze la ł ósm ą 
b ram kę, C zorich opuszczał boisko za 
gw ałtow na grę, a tuż za n im  poszedł 
B urda  w ykluczony przez sędziego, 
a  po n im  B rom er. W ówczas A m ery
k an in  G eary  strze lił dziew iąta, a , 
niedługo po tem  Roiey dziesiątą 
b ram kę. P o laków  gra trzech, a  przez 
m om ent n aw et dwóch. Pod  koniec 
d rugiej te rc ji s trza ł B urdy  po za
m ieszaniu podbram kow ym  przyniósł 
w reszcie gola d la Polski o raz  usu 
nięcie z boiska bijących się G ansiń- 
ca i najlepszego bodaj gracza Ame
ry k i V arburtona .

O statn ia  te rc ja  należy do Polski, 
bo strzeliła  trzy  b ram ki w  okresie, 
gdy znow u A m eryka m iała trzech 
graczy na  boisku. Szlagierem  m eczu 
było, gdy R elev‘ow1  po *-az pierw szy 
n ie  udało  się dogonić M archew czy
ka, gdy chciał go zboksować. Doszło 
jednak  do starc ia  m iędzy nim i i R e- 
ley  został skaleczony. Sędzia nie 
gw izdał i gra  toczyła się dalej. A m e

ry k an in  w ściekły w yrw ał sdę, pędził 
znów  za Polakiem , w reszcie coś po 
w iedzia ł sędziem u i zdjąw szy rę k a 
w ice ehciał sędziego uderzyć. Skoń
czyło się jednak  dość spokojnie.

B ram ki prócz B urdy  strzelili Czo- 
rich , M archew czyk i Palus.

T abela m in u t karn y ch  na tym  m e
czu: Polacy: K ow alski — 2 min..
B rom er — 5, Czorich — 6, G ansiniec
— 7, S karżyńsk i 2 , M archew czyk — 
4, razem  26 m inu t; A m erykanie; 
K irran e  — 5, M ather — 5, Sunlish
— 7, V arbu rton  — 4, Pu lson  —. 2, 
G eary  — 7, razem  29 m inut. W ten  
sposób A m erykanie pobili nas o trzy  
punkty . A m erykanie pod względem  
fizycznym  są najsiln iejszą drużyną 
w  tu rn ie ju .

Czechosłowacja -  Szwecja 6:3
(3-2, 3:1, 0:0).

Czesi mieli b. ciężką przeprawę, — 
Mecz był zupełnie równorzędny. 
Bramki zdobyli Kon opasek 2, Zabros- 
k j 3 i Stibor; dla Szwedów Nurmela 
i iA. Andersson.

4
Anglia—Austria 5 :4

Po piątkow ej porażce z Polską li
czono się z wysoką przegraną Austria
ków z Anglią, toteż wynik tak ńslki 
jest niespodzianką. Tercje 1 -2, 1 :1 , 
3:1.

Szwajcaria-Włochy 16:0
(4:0, 9:0, 3:0),

K anada w  piątek pauzowała.

Tylko zwykły turniej
St. M oritz. O statecznie zadecydo

w ano, iż tu rn ie j hokeja  na lodzie w 
St. M oritz nie jes t konkurencją  
w chodzącą w  ram y rozgryw ek o lim 
pijskich i w  konkurencji te j nie bę
dzie ogłoszony m istrz  olim pijski.

Belgrad -  Warszawa 44:41 
w koszykówce

Budapeszt. Reprezentacja Belgradu, 
która przebywała w Budapeszcie zwy
ciężyła w piłce koszykowe! reprez. 
W arszawy 44:41 (25:2.5) Punkty dla 
Polaków zdobyli: Dowgird — 8, Ży- 
1'Aski — 8, Jażnicki — 6. Pawlak — 
10, MaleeiówSki — 5, Ulatowśki — 2, 
Kowalówka i Jarczyński.

SPOŁEM MISTRZEM KI. B 
D ecydujące fcpoUtonie w te n is ie  stołow ym  

KOZTS kl B przynioełc zw ycięstw o Społem  
W ew dlem  5-4. N aJIepezytn BTaczem był 

Iw w gey x Ws-welu 3 zw y c .: d la  S o d em  
p u nk ty  Tdehv« Szał*] | G raff p o  Z oraz 
C rsc ł. W ynikł p o w sta ły c h  „potkaA w łącznie 
r w zeztw iym i »  łro d ą : AKS -T rn m w aj 5:4 
N edw lłlan—U ronowlanka. 8:0. N adw iilan— 
Zw ierzyniecki B:3. D fb n lck l—Zryw  6:3, N ad- 
w iiian—Dąb mele f 8:3, 5:4, Rkamwe]—Zryw  8 0. 
P unkty  ▼, o p izym ano  d m tvnom  iw nnw ia- 
*.<• d rużyn* p rzeyryw aiącel Dębnicki (AKSI, 
Zryw  (Erounw ianka), W aw el IBorek) Brono, 
w ianka IZryw ), Spo’em <Bronowianka), Borek 
(Zryw), AKS (Zw ierzyniecki).

Reprez. MO Króków zwyciężyła w ten. Wo
łowym reyrei. MO Bydyoezc* 4:1.

R M  GARBARNIA" M te t r *  w  da. I .  t l
hr. ne włeynym bo la ku przy u i. BkTzkleJ za 
w ody tow  w p itk ą  nożną z KS ..W leczya ta" . 

-czą tek  o  godz. 11.30.

da>

ROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE RTSG 
KORONA** odbędz ie  s ię  drn. 15 lu tego  br. 

w  lotfwLhi klubow ym , u lt Sokolska 17, godz. 
10 W nioski iva wailne zgrom adzenie m uszą 
być  w n ies ione  p isem nie do Zarządu G łów 
nego najp ó źn ie j na 5 dni przed term inem .

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE RKS „G A 
Z O W N IA " w w yniku  gtaeowamda w yłoniło  
now y zarząd  w  dniu  17 styczn ia  br. w n a 
s tęp u jący m  sk ładz ie : p rezes — rad ca  T.
M migacz i wicepree.ee — naczeln ik  Zdz. Pi- 
k u lsk i; s ek re ta rz  — M. Lenikj sk arbn ik  — 
T. R abiasz; cz łonkow ie zarządu — J . S tach
nik  ( inż. L, O bidow icz( A. Chrzan; kom isja 
re w iry j« a : Br. Puchaicki, W ł. Z ięclk, M. Pa- 
Gfcit. Na w niosek  radcy  T. Mrug&cza nadano  
przez ak lam ac ję  godność prezesów  h o n o ro 
w ych k lubu : P rezydentow i m iasta K rakow a 
— d r  H. D obrow olskiem u, dr Czernem u, dyr. 
G rzesiakow i, W ójcickiem u, dyr. Korazli. dyr 
Jochym ow i.

Uwaga!
N ajnowsze w yniki z O lim piady będą 
w m iarę nadchodzenia telefonicz
nych inform acji z St. M oritz poda
w ane przez redakcję  sportow ą 
„Dziennika Polskiego" w niedzielę i 
poniedziałek na dwóch tab licach  a* 
mieszczonych: w  oknie w ystaw ow ym  
K sięgam i „Czytelnika" PI. M ariacki 
9, oraz w oknie parterow ym  D ru k a r
ni 1 ul. W ielopole 1 .

k r o n ik a  k r a k o w sk a

Piękny plon trzyletniej działalności 
Wydz. Politechnicznych

Irtaugniracj ę roku akadem ickiego na 
Po iredhnice Krakowskiej przełożono 
w bieżącym rofou szkolnym na koniec 
stycanda ze względu na przypadającą 
w tym  caaeie trzecią rocznicę i~ 
sinienia. Uroczystość odbyła się w 
nowej siedzibie przy ul. W arszawskiej 
i m iaia bardzo podtóasły charakter. Na 
inaugurację przebyli w icewojewoda 
mgr M. Rubińiaki, tłosŁ dr Machay, wi* 
ceprezydenci inż. E. Tor i St. Dzjwliik. 
dyr. Z. M. d r J. Grabowski, Jandt. 
m iasta mjr. Łcraińsk-i, praedstawte:e.e 
zakładów naukowych, pffzedsóawideCe 
spoteczeńslwa i młodzież. Zebromyth 
pow itaj prorektor łnż. Ste.Ia.Sawicki.

Dłuższe przemówienie w ygłosił re
k to r d r W alery Goeteil, w skazując na 
ogrom zadań, jakie ma do w ypełnie
nia iwtaka polaka w  aakreaie przygo
tow ania now ych kadr inżyniarsikinh. 
W edług obliczeń Polsce potrzeba 6.000 
inżynierów różnych kategoryj, 6.000 
techbików i  3.000 inżynierów ekoino- 
rnistów. Zadania te wypełniła nauka 
polska od pierwszej chwili po cvypę
dzeniu Niemców. Za pełną pośw ięcenia 
pracę złożył rektor Goetel podzięko
wanie prorektorow i inż. SteKi-Sawic- 
kiemu i gronu profesorskiemu. Polite- 
chndika Krakowska skupiła na wydzia
łach architektury, inżynierii i  komuni
kacji 2.600 młodzieży, która uczy sdę 
z niezwykłym zapałem. Kraków etat 
sdę wielkim ośrodkiem naukow o-arty- 
sfycznym i skupił w sw ych m urach 
ogrom ne rzesze młodzieży. W inien je- 
dinak wytworzyć odpowiedni klim at 
dla stadiów  poi atechn ic an y ch, jak w y
tw orzył go dCa hiumandistyki, Tylko w 
oparciu o roowój przemysłu i techniki 
Kraków może liczyć na  daiJszy rozwój.

Rektor Goetel podkreślił, t e  dzięki 
wielkoduszności m arszałka Żymier
skiego Padteohnika otrzym ała p iękny 
gmach na siedzibę. Dzięki temu zro

z u m ie n iu  m o ż n a  “ I r a k o w t a
r o z w o je m  Poflttechnck)i w  dzi<lłr f -

Sprawoffidame z trey '-e»tei . 
ności Politechniki zło-zył P*o r . ucż,el- 
SteCJa-Sawtoka, zasmaczając, ze •
rAa te  była pierwszą tęgo tyjm  P°

mienie z jakim taic ja tyw a 
tego rodaaju uczeuno. “™j-
mdnistaa Stezdazewskrego i w-l®  
stra  Krassowskdej.
z.raje stateigo poparcia u Preeyden. 
Bieruta, m a r s k a  
pizedstarwicieł i władz 
zwłaszcza gen. Prus-Więckc: o * •
Dalszy irozwói zależy od iistosunk^ 
warnia 6ię Krakowa do uczelni. Prore
k to r podkreślił, t e  Kraków )fi®t szó
stym  w Europie miastem, k tóre  n a j
wcześniej otworzyło szkołę politechni
czną, bo już w roku 1934. Ogromną 
pomoc i zrozum ienie znalazła ucza.nca 
po w ojnie u rektora Goetla, a oparcie 
w  A kademii Górniczej. _ Praeniesiona 
swego czasu część w ydziałów do u r  
w ac'sta;ła się  zaczątkiem  Politechniki 
Śląskiej. Obie uczelnie naw zajem  się 
uzupełniają. Politechnika K rakow ska 
skupia 45e/t> młodzieży robotniczo- 
włościaAskdej, 35*/o pracow ników  u- 
mysłowych, 10°.« drobńO'imes.zcz!dń 
6twa i 10° o innych zawodów. Pracuje 
ściśle a  szeregiem  gałęzi przem ysłów  
w ykonując w iele prac.

N astępnie odbyła się  prom ocja in
żyniera Tadeusza M azurka i in i. Sta
nisław a Korelewskiego, którzy uz.y- 
sfcaCi ty tu ł doktorów  nauk technicz
nych. Promotorami by li d r prof. Ro- 
na.ewicz i d r prof. Rosłowski,. Na za
kończenie uroczysitiośoi d r Adam 
M ściwujewski ’ w ygłosił w ykład inau
guracy jny  pt. „Tradycja i postęp w
a.Tdhiltektarz®". W  czasie uroczystości 
śpiew ał chór akadem icki.

fes-, 1

„Pamiętamy.- Czuwamy"
W ielka drew niana  k la tk a  u stóp 

krakow skiego R atusza. D rzw i k la t
k i opatrzone pokaźną k łódką strze
że w idoczna z da la  postać w  w ię
ziennym  pasiakif. N a k la tce  napis: 
„Pam iętam y. Czuwam y".

Przez ul. S ław kow ską, a  potem  
Szczepańską, 1. M aja i Szew ską po
suw a się dziw aczny pochód. W śród 
b lasku  licznych pochodni w znoszą 
się ponad tłum am i olbrzym ie k u 
kły: 5 w ielkich, tek tu row ych  posta 
ci „fiihrera", obrazujących w  syl
w etce H itlera  poszczególne epoki 
g e rm ań sk a ) buty. Pochód prow adzą 
ludzie w  pasiakach — byli w ięźnio
w ie w  sw ych ub iorach z la t cier
pień  obozowych. W śród uciechy tłu 
m ów  następu je  głów ny ak t: kuk ły  
„fiih rera" w ęd ru ją  kolejno do k la t
ki...

Tak rozpoczął K raków  w  w igilię 
św ięta obchodu „Dnia W ięźnia h it
leryzm u".

*
W  niedzielę 1 hm. w „Dnłn. .Więź

niów łKitleTyzmu'' odbędę je się w  ko
ściele NP. Marii o godz. 8 msza pon- 
tyFikalna na in tencję pokoju, a o go- 
dramdie 10 w sam kina „Świt" nastąpi 
wręczenie satandiaru krakowskiemu 
oddziałowi Związku b. W ięźniów Po
litycznych i poranek artystyczny. O 
godz. 17' w  sali Kopernika U. J. od
będzie się W ieczór literacki pisarzy, 
b. więźniów politycznych, a o goda. 21 
zabaiwa w salach G rand Hotelu i Ka
syna Oficerskiego.

W  dniach od 1—7 hm. otw arta bę
dzie w saiiaoh Muzeum N arad  iwego 
przy pl. Szczepańskim 9 w ystaw a ksią
żek dokumierJtiairnyah 1 Kiteraiury o 
kw estii niem ieckie i. obozach, więzie- 
niiach, dokumentów obozowych, ry
sunków  i obrazów. Na miejscu sprze
daż książek.

Rzetelna i owocna 
praca M. O.

Po sukcesie, jak i odniosła sekcja 
śledcza Komendy Milicji Obywatel-, 
skiej m. Krakowa, odnajdując j zwra
cając rodzicom skradzione dziecko, 
Leszka Grieegrabena. mamy do zano
towania nowe osiągnięcie tejże sekcji. 
Dzięki wytężonej pracy Ujęto spraw 
ców zabójstwa kpr. MO śp. Bolesława 
Kupracza, zastrzelonego skrytobójczo 
w dniu 19 bm. na dworcu kolejowym, 
o czym donosiliśmy swego czasu. 
Ze względu na toczące się śledztwo 
bliższe szczegóły trzym ane są w ta
jemnicy.

Oto dowody wysokiej sprawności 
Milicji O byw atelskiej i ambitnej o-raz 
pożytecznej pracy celem likwidowania 
zbrodniczych elementów.

W 25 rocznicę istnienia 
TUR

■ Zarząd wojewódzki TUR w  Krako
wie urządza 2 bm. 0 godz  10.30 w sali 
Starego Teatru uroczystą akadem ię t
okazji 25-lecia istnienia TUR Zostania 
tam również urządaona w ystaw a ilu- 
TUEb*** W Cvfra<*  1 okmzseh dorobek

Jub ileusz  TUR na W SNS
W zw iązku z 25 rocznicą is tn ie 

n ia  TUR odbyła się w  Wyższej 
Szkole N auk  Społecznych A kadem ia  
p rzy  udziale w ojew ódzkich  p rzed 
staw icieli TUR, pro feso rów  uczelni, 
m łodzieży i społeczeństw a k rak o w 
skiego.

D yrek to r szkoły prof. d r  K. Do
brow olsk i n ak reś lił w  k ró tk im  za
rysie  h is to rię  rozw oju  organizacji, 
podkreśla jąc  p rzy  ty m  ścisły  je j 
zw iązek genetyczny z T ow arzy
stw em  U n iw ersy te tu  Ludow ego, 
k tó re  było poprzedn ik iem  TU R  n a  
drodze ośw iecenia m as rob o tn i
czych. TUR je s t w  trak c ie  rea lizo 
w an ia  program u, opartego  n a  p rze
budow ie u s tro ju  i n ieu stan n ie  roz
w ija  się, obejm ując  now e agendy.

Z kolei zab ra ł g łos p rzedstaw icie l 
młodzieży, przew odniczący K oła 
TUR n a  te ren ie  uczelni, Róg. R obo
tniczy chór „L u tn ia" o raz  d ek lam a
cje dopełn iły  p ro g ram u  uroczystoś
ci. (cz)

Ukaranie niesumiennych 
kupców

Społeczna Komisja Kontroli Cen w 
toku konitroJa sporządziła diużą ilość 
protokołów  karnych przeciwko niesu
miennym kupccńn i w ystąpiła do Ko
misji Specjalnej do W alki z  Naiduży- 
Criismd i SzikodmiOtwein Gosipodąrczym
0 ukaranie grzywnami W wysokości:

100.000 zł M ojżesza Glasea, Dietla
35, za odmowę sprzedaży żarów ek
1 ńeujaw niende cen: 15.000 ał za po
bieranie nadm iernych cen Czesława 
Łapińskiego, Mogilska 18 i Jan inę 
Krzyżanowską, M ogilska 105, za od
mowę sprzedaży maska Stefana Mo> 
fekalewicza, Długa 24.

Ponadto Społeczna Komisja Kontroli 
Cen w ystąpiła z wnioskam i o  ukara
n ie  grzyw nam i do 15.000 zł w łaścicieli: 
'-8 — Sklepów spożywczych, 17 — kio
sków, 2 — Sklepów tytoniow ych i 
kilku w łaścicieli piekarń, wędlinćarń, 
cukierni oraz ekiepów  z artykułam i 
spożywczymi.

Wystawa drobiu, gołębi, 
kanarków i psów

W sobotę przy  ul. Z w ierzynieckiej 
24 o tw arta  została w ystaw a drobiu, 
gołębi, kanarków , psów. K rakow 
skie Tow arzystw o hodow li gołębi, 
drobiu  i zw ierzą t fu terkow ych  p ra 
gnie bow iem  w skrzesić trad y c je  
przedw ojenne. M gr P a rty k a , prezes 
T ow arzystw a w  sw ym  przem ów ie
n iu  podkreślił znaczenie w ystaw y 
dla rozw oju naszej k u ltu ry  hodo
w lanej. W ystaw a bow iem  zgrom a
dziła szereg ciekaw ych okazów, nie 
w yłączając zw ierząt z Lasku Wol
skiego i m a na celu zaznajom ienie 
naszego społeczeństw a z pow ojen
nym  dorobkiem  w  dziedzinie hodo
wli.

Hodowcy gołębi zaprezentow ali
48 ich odm ian ze specjalnym  u -
w zględnieniem  ras polskich Rów 
nież hodow cy kanarków  obesłali 
licznie w ystaw ę, a ju ry  już w  p ią 
tek rozdało nagrody „śpiew akom "

Za spokój d usr, Sp

KONRADA FUGLEWI
profesora Srkoty Rolniczej w 

i (Iziennikarta

w trzecią bolesną rocznicą śmiei 
wionę zostanie

N a b o żeń stw o  żato
w poniedziałek  dnia 2 lutego i 
o godz 11.30 w kościeie 00 
nów w K rakow ie przed Głównym 
na które zapraszają Przyjaciół 

to n a  z córeczką, sio 
i rodziną.

N O W I MAGISTROWIE F
N a U niw ersytecie JagłeHi 
było  e tę  w sobotę wręczeni® 
m agisterskich  rta wydziale 
Po przem ów ieniu rektora 
d r Fr. W alte ra  odebrał p n  
zaw odow e od now ych magi 
kan  wydiziału farmaceutycs 
dir M. Gaifcty-Kosityał w 
protf. d r Koicwy i sekr, wy 
Dyplom y m agisterskie oitraj 
sław a Flrzewoźndcziak, Jad 
żyństka., Zofia Bednarkówru 
Z astaw nik, H e im a  August) 
gomina Drozdowska, Halep 
M aria M ajew ska.

K o m u n i k a t y

DYŻURY A PTEK: R ynek G! 1 
15, D ługa 4, Lubicz 7, ZwŁeirzynj 
to ry k a  1 G rzegó rzecka 9 ( Krakoi 
Inwaflidów 7, R ynek  Podgórski !

IV  ZEBRANIE NAUKOW E K 
G INEKO LO G ICZNEGO  odbędzie 
lu teg o , o  godz. 19, vr sa ii wył 
Po łożn iczej U. J .

ZEBRANIE CZŁONKIŃ LIGI K< 
n ic y  P odgórze, B orek  Fatięcki, 

od b ęd z ie  s ię  3 Lutego, godz. 18, 
u!. S o k o lsk a  13.

W IECZÓ R KOLĘD odbędzie si 
Koi-a Rodzioi-eilskiego p rzy  Państw 
m uzykala iia jące j w  K rakow ie, do
0  godz. 17, u l. K row oderska 4. 

„Ż Y W Ą  G A ZETK Ę" urządza’ ;
1 lu tego  o godz. 17, ul. Karmełic 

RECITAL FORTEPIANOW Y
ŻM UDZIŃSKIEGO odbędz ie  w 
r ia n k i"  (B asztow a 8) d n ia  2 Lute 
19. M łody  te n  p ia m e ta  ukończył 
k u  P aństw . W yższą  Szkołę Muzyt 
to 'w ica oh, zd o b y w a jąc  dyplom  z 
odzn aczen iem ; w  najb liższym  czasi 
za  gram ieę. W  progiram io m. ii 
h-moU C hop ina , S o n a ta  f-anoll 
W a ria c je  h-mo/Ll Szymanowskiego, 

ZW . ZA W . SPO ŻY W CÓ W  REF 
BIFCY zwołuj-e o g ó ln e  zebranie 
in . ce lem  w y b o ru  R ad y  Kobiecej . 
4 lu tego , godz. 17, saia kos 
OKZZ, R ynek  G ł. 34, I p.

CENTRALNY KOM ITET ZI0 
STA N ISŁA W O W SK IEG O  prasfiósl 
d z ib ę  z  Krakow ta do  W rocławia, 
k ie g o  4/3.

KALENDARZYK IMI
n a  d zień  1 1 2  lutego 

TEATRY. M ie jsk i im . J . Słow
1 i  2 bm. godz. 15: „Rewizor")
, D ożyw ocie . — M ie jsk i S tary Tei 

łfcjła. 1 ł 2 Urn. godz. 15: „Adwoka 
godz. 19: ..P ow ró t sy n a  marno
Maila &sila 1 1 2  lu tego  -  
15.30 i 19.15: ,P an  inspektor
— T e a tr  P ow szechny  TUR — 1 i 2 
16 i 19: „S zk lan k a  w o d y " . — Teat
—  1 i 2 bm. godz. 19.15: „Cnotlj 
n a " .  — T e a tr  K o le ja rza  (Bocheńska 
bm. godz. 15 30 i 19- „S ynow a ze e 
T e a tr  RTPD W e so ła  G rom adka — 1 
11: „P L aców ka" (przedstaw ienie zajj 
PPS); 2 bm . godz. 11.30: „Trzech 
O n ta r io " . —  T e a tr  Lalki I Aktora ,
— 1 1 2  bm. godz. 17: i,D w a Mich 
caiiy". — Teartr B ursy  Im. ks. 1 
(S karbow a 2) —  1 i 2 bm. godz. 15 
s e łk a " .

W Y STA W Y . W y s ta w a  sztuki ludo
sce  — ma/l ars  tw b , rzeźba , gTafika -  
S ztuki, godz. 10— 16. — W ystaw a | 
n arków , d ro b iu , k ró lik ó w  1 psów — 
u 1. Z w ie rzy n ieck a  24, godz. 8—21.

„P R A W O  DO ŚM IECHU" — 1 
w  te a trze  p rzy  u l. Skarbow ej 2 
19.30; dochód  przeznaczony  dla T 
ja c ió ł Ż ołn ierza .

ZABAW A KOSTIU M OW A  PLAS 
1 lu tego  w  K aw iarn i P lastyków , ul 
sika 3.

N A JCIEK A W SZE A U D Y CJI R02 
KRAKOWSKIEJ 

w  dn iach  2 j 3 lutego
2 lufcego: godz. 9: N abożeństw o 2 

10: „ Ś lą sk ie  sz tu b a c z k i" ; 13.30:
s ta4 iag r« d zk a" i 14.40: „Pocieszne
n in ie"  —  e łu ch o w .; 16.35: „Kosza 
p u s ty "  — and. dila m łodszych d 
„Podw ieczorek , p rzy  m ikrofon ie"; lj 
ta l fo rtep . Beli Bószórnenyi-Nag 
r,Igła p an i G u rto n "  — aud. rozrywkt 
K oncert ro zryw kow y; 20.50: ,,Pi< 
zanck ie  ró żnych  naro d ó w ".

3 lu tego : godz. 8.55: „Żelazna
12.20: „P rzem ysł szk'a*ny na DoJny 
16.55: „B an asio w a"  — słuchów -; 1 
g rafła  m uzyczna; 13- R. U. L. —
dr J . K ow alczyka ; 19.30: Recital 1 
S zp ina lsk iego ; 20.50: S tu lecie  Wiosi 
21- K oncert sym fop. O rk . P. R.

*
W  niedzieflę i lu tego , o  godz. 15.4 

pt. „N ie zn an y  po lsk i s a ty ry k "  — 1 
w au iu  lite rack im , recy tacy jn y m  i »  
dyr. T eofila  T rzcińsk iego .

°4 B O LU  GfcC

P R2YP RZEZIĘB IEN IU  
( G R Y P I E t  K A T A R Z E



*• t  *.

WŁADYSŁAW TWARÓG
e m e r y to w a n y  u r z ę d n ik  a r c h iw i s ta  

Z a r z a d u  M ie js k ie g o
zasnął w P an u  po długich i ciężkich 
cierp Lamach dn. 2'2 stycznia 1948 r., 
o czym zaw iadam ia w nieutulonym  ża
lu i sm u tku  pogrążona
12051 t O X A

*• f  n.
WANDA S A S SZPAKOW SKA

p ia n is tk a , c i l c n .k  Zw. Zaw ad. Muzyków w K rakow ie. 
Członek S tra ty  H onorow ej N ajśw . S e r ta  P. Jezusa ,

jrzezyw szy  la t  60 , po k ró tk ie j a  c iężk ie j chorob ie, 
opatrzona iw . S ak ram en tam i, z a sn ę ła  w P auu dn ia 

30-go s ty cz n ia  1948 r. 
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  

przy zw łokach  odpraw ione zo s ta w e  we w to rek , dnia 
3 go lu tego  o godzin ie  9 -te j ran o  w kap licy  n a  cm en
tarzu  rakow ick im , po czym n a s tą p i e k s p o rta c ja  do 
grobu, n a  k tó re  to  sm u tne  obrzędy za p ra sz a  s tro sk an a  
11803 R O I łZ I X A

Za spo k ó j duszy śp .

STANISŁAWA BRAGLEWIGZA
ukochanego sy n a  i b ra ta ,  w  p ie rw szą  bardzo  bo lesną  

rocznicę tra g ic z n e j śm ie rc i odp raw ione zo s ta n ie

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
dnia 4 . II. o  godz. S -ej ran o  w  k o śc ie le  0 0 . P au li
nów n a  S kałce , o  czym  za w iad am ia ją  
12014 M a t k a ,  S i o s t r a  i  B r a t

„DZIENNIK POLSKI'*
POTRZEBNA s ita  b k ra rw a  %
m aszynoipitsiuem. K rak ó w  — 
G arb a rsk a  24/1. 12039

POTRZEBNA dziew czyna, u - 
m ie ją c a  go to w ać . K a lw ary j-  
sk a  21, m . 17. 11797

RO ZW O ZICIE!, w p ro w a d za 
n y , do w o d y  so d o w e j i p iw a  
zo s ta n ie  p rz y ję ty . R ynek
D ęb n ick i 8 , c d  16— 18.

12090

Posad poszukują
ZEGARM ISTRZ z  u p ra w n ie 
n iam i i n a rzędziam i p rzy jm ie  
w sp ó łp racę . O fe r ty  D zienn ik  
P o lsk i „ N i. 11943".

11943-2

SEKRETARKA In s ty tu c ji 
p a ń s tw o w e j, n a jle p s z e  re fe 
re n c je , d łu g o le tn ia  p ra k ty 
k a , zn a jo m o ść  o b cy c h  ję z y 
ków , p o sz u k u je  z a ję c ia  n a  
2—3 godzin  dzienn ie . Z g ło 
szen ia : D zienn ik  .Polsk i, K ra 
k ów , „ N r 11498". 11498-2

RU TY N O W A N A  w y ch o w aw 
czyn i, p rz e d sz k o la n k a  za jm ie  
sJę w y ch o w an iem  -dziecka — 
W iadom ość  S zew ska  27, m. 
7 II p . o fic y n y . 11804

L E K A R Z -dentysta  z  p ra k ty k ą  
u rząd z o n y m  g ab in e tem  o b e j
m ie p la c ó w k ę  K raków  lub  
w o jew ó d z tw o . W a ru n e k  m ie 
szk an ie . Z g ło szen ia  K raków , 
P aw ła  P o p ie la  4/6. 11894

PIELĘG N IA RK A -m auczycielka 
szpjika o d p o w ied n ieg o  z a ję c ia . 
Z g ło szen ia  D ziennik. P o lsk i 
„ N r. 11921'*.

Wolne pnsady
POTRZEBNA u c z c iw a  d z iew 
czyna do p o m o c y  d o m o w ej. 
Kraków, K ró lo w ej J a d w ig i 
m -  11756-2

POMOCNICA D O M O W A  —
zdrowa, do  lo t  45 z g o to w a 
niem do 't ro jg a  o s ó b  n a  w y 
jazd po trzebna. W a ru n k i  d o 
bre. Z głoszenia e-obota, n ie 
dziela, p o n ie d z ia łe k  H o te l 
Polski p o r tie rn ia  d o  10 ra n o .

11763-2

iTRZEBNA pom ocna-ca do- 
»wa K raków . B e rk a  J o se -  
tficza 11 nv. 8 . 11954-2

DZIEWCZYNĘ u c z c iw ą  d o  
pracy dom ow ej p rz y jm ę . — 
Kraków, M o n iu szk i 2, m . 5.

12064-3

KSIĘGOWEGO d o  m a ją tk u  
Kwno-p rzem ysłow ego  p r z y j
mą zaraz. Z g ło sz e n ia  Dzdren
uje Polski „N it. 11801“ .

P A N  ALBO P A N I, lo t  O koło 
25, z  d o b re g o  dom u, s tu d ia  
h a n d lo w e , m a sz y n o p isn ia  i  
k s ię g o w o ś ć  p o trz e b n i d la  p o 
w ażnego  p rz e d s ię b io rs tw a  
h an d lo w e g o  w  K rak o w ie . — 
O fe r ty  D z ie n n ik  P o lsk i „ N i. 
11746'*.

K R A W C O W A  ty lk o  p ie rw 
s zo rzęd n a  p o trz e b n a  p ry w a 
tn ie . O  t en ty  D z ie n n ik  P o lsk i 
,N r. 11775".

POTRZEBN A  p o m o c n ica  d o 
m o w a  zasr az. —  Z g ło sz en ia  
Szlaik 14, m . 8 . (róg  K ro w o 
d e rs k ie j) .  12035

D ZIEW CZYN Ę d o  w sz y s tk ie 
g o  p rz y jm ę  l ” k ó w , PI. Zgo
d y  6 . O b u w ie . 11753

SZU K A M  z a ra z  n a  o rd y n a r ię  
k s ię g o w e g o -ro ln ik a  o ra z  s te l 
m a ch a  i  s to la rz a . Ż y c io ry s , 
o d p is y  ś w ia d e c tw  k ie ro w a ć : 
A dm . P ań s tw . N ie r. Ziem.sk. 
R ożkow ice  p o w . B o lesław iec  
sk r. 19. * 11754

Prof. Dr JAN GLAYZEL
o r d y n u j e

Kraków, ul. św . Marka 3
o d  g o d z . 16—1 7 -te j. ‘ 12041-3

P a ń s tw o w a  
Zakłady R a d io te c h n ic z n e  w  K rafeow ie

u  o  s  z  u  k  u  j  a
1. DWÓCH INtYNi.ĘRGW-MECHAHIKÓW z długoletnią pra-

k iy s ą  ruchow ą
2. k i e r o w n i k a  z a o p a t r z e n i a  m a t e r i a ł o w e g o .
3. PRACOWNIKA obeznanego  z p ro d u k c ją  wyrobów b a 

kelitow ych.
4 . Ś l u s a r z y  n a r z ę d z io w c ó w .

W arunki do om ów ienia. M ieszkam * w K rakow ie za
pewnione. Z g łoszen ia z podan iem  życ io rysu  i  odpisam i 
Świadectw w S e k re ta r ia c ie . 3610*

Adm inistracja Ogólnopolskłeno 
S p isu  A b o n en tó w  T e le fo n ic z n y c h  R. P.

z a tru d n i pow ażnych, w prow adzonych

PRZEDSTAW ICIEL!
w« w szystkich m ia s ta c h  w ojew ódzkich  i pow iatow ych 

do akw izycji og łoszen iow ej 
7 głoszenia: W ojskow e Biuro Ogłoszeń Warszawa, ul. 

K rólewska 2 (pod arkadam i). 361 lk

REJESTRACJA  
K A R T  O P A Ł O W Y C H
„SPOŁEM”, Kraków ul, Warszawska 4,
te lefon  587-30 —  re je s tru je  do d n ia  10  lu te g o  

1 8 4 3  p .  karty  opalow e n a  I. k w a rta ł br. 
Zgodnie z zarządzeniem  W ładz, U rzędy, In s ty tu c je  i  Za
k łady re je s tru ją  karty  opalow e sw ych pracow ników  

zbiorow o.
Do re je s tra c j i  up rasza  s ię  p rzedk ładać  w raz  z k a rtam i 
opalowym i w ykazy pracow ników , sporządzone w/g k a r t 
opalowych w dwu grupach: A i B z podan iem  num eru  

k a r ty  przy  nazw isku p racow nika . 11792

41 IŁ K I  FU TER K O W E
K R Ó L IK I  P IŻ M A K I

TCHÓRZE i t.p.

zakupuje, płacąc pełną wartość
WYPRAWIALNiA ~ 

Kroków, ul. Miodowa Nr. 43§
P o n a d t o  P R E M I E  p r z y  z a k u p i e

OGÓRKI KISZONE
i KAPUSTĄ KISZONĄ
d o b o ro w e j ja k o ś c i  

d o s ta rc z a  d o  sk le p ó w  i  s to łó w e k

»K IŁ Y SZ T A Ł «
,638k Kraków — Tel. 586 01

X  A t . E t A O A t  /  I o a t . O S r . E X t  A K A I . K t r  
W P Ł A C  AĆ V 4  K O S  T O  P K O  X r  M  - 1 1 1

PA N I in te lig e n tn a , S tochają- 
ca  dziea i za jm će s ię  d z iec
k iem  w  k u ltu ra ln y m  dom u, 
Z g ło szen ia  D zienn ik  Po lsk i 
,Nx. 11922“ .

K R A W C O W A  s z y je  su k n ie , 
o k ry c ia  w  dom ach  p ry w a t
n y ch  i  u  s ieb ie . —  K raków , 
P o d g ó rsk a  U — 12. 12046

F A C H O W IEC  d łu g o le tn i — 
b ra n ż y  p ap ie rn ic z e j p o szu k u 
je  p ra c y  w  H urtow n i lub  
SpóMzieJniŁ. Z g ło szen ia  — 
Dzienniiik Podskd „ N r. 12049“ .

Kupno
STALE KUPUJEMY m aszyny  
do szy c ia  K raków , Z w ierzy
n ie c k a  6 . 11821

BILARD, dom ina, szachy  k u 
p im y . S tow arzyszen ie  K ra
k ów , Podbrziezie, sześć , — 
p ie rw sze  p ię tro . 11830

WEŁNĘ ow czą, m e rinosy  k u 
p i sikl-ep K raków , F lo riań ska  
26, D em bińsk i. 11807

DZIENNIK UstUuw 1918—1939, 
k o m p le t p o szu k u je  K sięg ar
n ia  Siess., K raków , F lo riań 
s k a  33, te l. 561-45.

11811-3

W ANILINĘ STALE KUPU
JEM Y. Strój.w ąa, K raków , 
K ap u cy ń sk a  3. 3551k-9

AETHYLGLYKOL (cedloso!ve), 
octainajnyihnn, film y, odp ad  
ce lu lo idow y  ku p ię . Knfcórjr. 
, ,A rcl* ' A u g u stiań sk a  11.

3565k-3

ZŁOTO i  s re b ro  k u p u ję , p ła 
cę n a jw y ż sze  ceny . K raków , 
u l. S tradom ska 25 — firm a 
G aliń sk i. 11565-4

H ALA M EBLOWA, K raków , 
G rodzka 59 te le fo n  553-95, 
k u p u je  m eb le  używ aneI

11636-10

RADIOAPARATY, la m p y  ra 
d iow e, p a te fo n y  elek tryczne, 
sp rężynow e k u p u je  „S alon  
R ad ło w y ", K raków  B asztow a 
15. ’ 11729-3

O PO N Y  staTe k u p u ję  każdą 
ilo ść . W iadom ość: K raków .
Z am enhofa  14. D ozorca.

11913-4

R U TY N O W A N A  stenoitypdst- 
k a , z n a ją c a  w sz e lk ie  p ra c e  
b iu ro w e  p o sz u k u je  posady., 
s ta łe j ,  n a  g o d z in y  lu b  z a - ' 
s tęp s tw a . Z g łoszen ia  D zien
n ik  P o lsk i „ N r. 12091".

TKACZKA zm ien i p ra c ę  w 
K rakow ie  lu b  -w o k o lic y  Z a 
k o p an eg o . D ateazrik  P o lsk i 
,,N r. 11773".

SZUKAM  p ra c y  ja k o  docho- 
dz.ąoa z  g o to w an iem  n a  ca ły  
dzień. Zgłoez. D zienn ik  P o l
s k i „ N r . 11774“ .

POSZUKUJEM Y fu tra  p e r 
sk ieg o  draży w ym ia r, lisa  
s reb rn eg o , m aszyny  „S inge- 
r a "  k ry te j,  szarfy tró jd z ie ln e j, 
m a te rac y  poduszkow ych , lo 
dow ni e lek try cz n e j, p ian ina  
m arkow ego , dyw anu  ręczn e
go, m aszyn : p s  areki ej, d łu 
gi w ałek , k a lk u la c y jn e j, do 
liczen ia , p ió ra  P elikana , m a
te r ia łó w  czysto  w ełn ianych , 
p rzedw o jennych , ang ie lsk ich . 
„CE N T R O K O M IS", K raków , 
G rodzka 9. 12081-2

MEBLE uży w an e  now oczesne  
k u p u ję  K raków , S zp ita lna  9. 
1 p . 12063-2

FOTEL do sp an ia , p o duszk i 
p o leca  tap ice r, K raków . D ie
tla  97. 11971-3

MASZYNĘ S ingera  k ry tą  — 
sprzedam  B racka 8/5. I. p. 
(O ficyna). 12001-4

MAGIEL e lek try cz n y  w  n a j
lepszym  s ta n ie  — sprzedam . 
O fe rty  D ziennik  P o lsk i „N r. 
12028“ . 12028-3

M ASZYNĘ dam ską , k ry tą  $— 
sp rzedam . K raków , D ługa 
41, m . 3. 12084-3

SPRZEDAM aaproW adzone 
p rzed sięb io rs tw o , b ra n ż y  że 
lazn e j p rzy  u l. K rakow sk ie j. 
Z g ło szen ia  D zienn ik  Poiskik, 
K raków  „ N r. 363’5k" .

PO W Ó Z le k k i n a  gum ach  — 
s p rzed a  fo lw ark  B orek  F ałe - 
dki, te ł. 554-47. 11802

SW O SZOW ICE dom  p a r te ro 
w y, m urow any , d w ie  u b ik a 
cje , o g ró d ek  — w o ln y . RA- 
KO W ICE N O W E dom  p a r te 
row y, m urow any , c z te ry  u - 
b lk a c je , ogiród, w o ln y , STA
RY SĄCZ wSfllę m urow aną, 
d z iew ięć  u b ik ac ja , d u ż y  « -  
g ród , w o ln ą  ta n io  sp rzed a  — 
biuro  C how ańca, K raków  — 
Św. G ertru d y  2, te k  558-75.

12068

SPRZEDAM w  K rakow ie  4 
m o rg i o g ro d u  z  za b u d o w a
n iam i, o ś ro d ek  10 m orgow y, 
p ó ł go d z in y  o d  tra m w aju , 30 
m orgów  p o d  K rakow em , o d  
k o le i 3 km . W iadom ość — 
KLIMCZAK, K raków , S ienna 
7 12088-2

RABKA Widię kom fo rtow ą , 15 
p oko i, o g ró d  sp rz e d a  KUL
CZYK K aro l, K raków , B asz
tow a 10/1. 11731

KOŁDRY, łóżeczka dzii.ede.ee, 
o to m an y  p o le c a  s k le p  K ra
ków , F lo r ia ń sk a  26.

11808

N A W IJA L N IA  BAW EŁNICZ-
KI d o  ce ro w an ia . A n in  koło  
W arszaw y , I-sza  P oprzeczna
12. W y sy ła m y  z a  za licze
n iem . 3562k

GUM OW E N IC I (grube) — 
sp rzed a  Z orzycka, W arszaw a , 
S t. A u g u s ta  2C-3 te l. 55-01.

3584k-2

SAM OCHÓD — T hom ycroó t 
5 t. o k a z y jn ie  d o  sp rzed a 
n ia  w agi. zam ian a  n a  ropny . 
Zg łoszen ia Kraików, S ław ko
w sk a  3, p a k . 5. 11708

WELONY o ra z  w sze lk ie  a r 
ty k u ły  ś lubne, sp rzedaż , k u 
pno, w ypożycza ln ia . K raków , 
S ta ro w iś ln a  37. 11743

SKLEP h u rto w y , g a la n te ry j
n y , h a n d lo w y  p u n k t, sp rze 
dam  lu b  zam ien ię  n a  re a l
ność . O fe rty  D d e n n ik  P o lsk i 
,11770“ .

PIERWSZORZĘDNE u rząd ze
n ie  s k lep u  ko lo n ia ln eg o  z 
pow odu  w y jaz d u  ta n io  sp rze
dam . — Z głoszen ia  L im ano
w sk iego  38 — 16. 11782

TAPCZANY, o to m an y , po<- 
óuszk i w łó s ien n e  p o le ca  o- 
ra z  p rz e ra b ia  P racow n ia  Ta- 
p ice rek a , K raków , św . G er
tru d y  14. 12057

WPISY na KURSY 
A D M  I N. - H A N D  LO W E
przyjm uje Gimn. Handlow e Im. S taszica w  K rakowie 

ul. P o d w a le  7. — w god z. 16—18.
(Handlowy, biurow y, ekon.-handlow y, księgow ości, 

p rzeb itk i, s tenog ra fii i m aszyn). 3628k

POKOSTY
w najlepszym  gatunku 

poleca 
FABRYKA CHEMICZNA 

„P0K— OL" 
Kraków, Mogilska Hr. 3. 
Tel. 568-19. 3484k-7

W O SK I O P  K arn au b a  k u p u 
jem y . W y tw ó rn ia  P as ty  do  
ob u w ia  A nbus u l.  D ieH a 45 
(pasaż). 11960-2

S I A T K I
ogrodteniow s —  młyn-®  
kowa —  piaskowe — — 
techn. oraz ogrodzenia

w ykonuje
ŚLUSARNIA

j6*ef wolański
Kraków-Pctiąórze 

ul. J ó z e f iń sk a  4

ENCYKLOPEDIĘ k u p ię  ok a- 
• ty jn ie . Z g ło szen ia : ! D ztetfńik 

P olsk i „ N r. 12008".
12008-2

SPŁ. MiesTflcpjniiiowa k u p i p a r 
ce lę  w  K rakow ie  w p ro s t o d  
w łaśc ic ie la  —  lu b  p rzy jm ie  
w łaść . p a rc e li d o  Sipł. O fe r
ty  D zienn ik  PdLski „N x. 
11651“ .

ŁÓ J euro/wy i  to p io n y  o ra z  
in n e  tłu szcze  tech n iczn e  do 
w y robu  m y d ła  k u p u ję . K ra
ków , S k rzy n eck ieg o  13 m . 
I . 11765-2

J E D WA B I E  
WEŁNY

po leca  w dużym wybo
rze:

Hurtownia 
Włókiennicza

J „ M O D N E  
s TKAN8NY** 

ŁÓDŹ 
Piotrkowska 91.

Sprzedał
M ASZYNY do  s z y d a  dam - 
fekie, k raw iec k ie , szew sk ie  
najtjW niąj: C en tra la  M aszyn , 
K raków , Z w ierayn ledka 6.

11822

PIA N IN O  Jak  noiwe sp rze 
dam  o k a z y jn ie . K raków , G er
tru d y  18/2. oóicyny.

11826

CEGŁĘ
w a p i e n n o -
p i a s k o w ą

sprzedajemy 
p o  zł, 410 

b e z  o g ra n ic z e ń  
CENTRALA 

MATERIAŁÓW 
BUDOWL. 

W R O C Ł A W  
ul. H. Kołłątaja 21

3583k _

KOŁDRY puchow e, w ełn iane , 
w atow e, po leca : W y tw ó rn ia  
ko łde r, K raków , K row oder
s k a  32. 10373-15

MŁYNARZE! P rzy b o ry  m ły ń 
sk ie , a r ty k u ły  te ch n icz n e  — 
d o s ta rc za  „ M ły n a rs tw o " , 
K raków , #w. F ilip a  13.

10929-10

PAPIER, a rty k u ły  szko lne  i 
b iu ro w e  T adeusz N oskow sk i, 
K raków , u l. B ożego C ia ła  12, 
te le fo n  565-52 — duży  w ybór, 
n isk ie  ceny! 11456-5

SKLEP z  u rząd zen iem  o d s tą 
p ię  lub  w y dzie rżaw ię  K ra
ków , T ow acow a 8, m . 8.

11595-3

P IA N IN A , fortapitany o k a 
zy jn ie  sp rz e d a je  —  k u p u je  
K w iatkow sk i, K raków , Szpi
ta ln a  20. 11639-10

PRZĘDZA
do cerow ani*

FASTRYGA
SAMODZIAŁY

baw ełniane
SZALIKI
PULOWERY

dziecięce
RĘKAWICZKI

w ełniane
KAMIZELKI

dam skie
TORBY

dam ski*
SZCZOTKI
CERAMIKA

n a j k o r z y s t n i e j  
d la  kupców pryw atnych, 
Spółdzielni, konshmów, 

szkól
SPALDZIELNIA

»T A T R Y«
Kraków 

K a lw a c f la k a  61.
Telefon 575-71 507-52 

12099

MŁYŃSKIE m aszy n y , k am ie 
n ie , łoży sk a  k u lk o w e  — do
s ta rc z a    W ito ld  D yaow sk i,
K raków , B racka 7.

11640-10

SINGERA m aszynę k ry tą  
sp rzedam  K raków , K ie lecka  
30/4 O sdedle. 11656-7

W ITRYNĘ a n ły c a ta  sp rzed a  
P racow n ia  R obót R ęcznych, 
K raków , S kałeczna 3.

11704-2

O K A ZJA ! d o  sp rzedan ia  12 
au to m ató w  do  w y p iek u  w afli 
n a  K raków , R om ano
w i cza 5. 11740-2

SINGERA m aszynę ła d n ą  — 
k ry tą  sp rzedam  K raków -Pod- 
gónze, N adw iślaósika 1/19.

11749-3

FORTEPIANY —  PIA N IN A
sprzedaje, kupuje Świątek 
Kraków, Starowiślne 12.

118144
RADIO — Super wysokiej
k la sy  do sp rzed an ia . K raków , 
ul. Krzemionka 22/3.

12026-2

ANILINY d o  m a te r ia łó w  — 
skó r, k w asy , chem ikalia  — 
sp rzeda  R adzikow sk i, G e rtru 
d y  7, teś. 560-94. 11789

DO sprziedamia m a sz y n k a  e- 
le k try ćzn e  do m ie len ia  m ię
sa . K raków , T opo low a 3, — 
K urow sk i. 12007

MOTOCYKL BM W  750 p ra 
w ią no w y  sp raedam  L elew ela 
17/3. 12043

RESTAURACJĘ urządzoną, 
trz y  u b ik a c je  przedm ieście , 
p rzy  g łów nym  tra k c ie , o-ka- 
zyjniie sp rzed a  „In fo rm atio i" , 
K raków , f i  ja r s k a  19.

12077

OKAZYJNIE sp rzed a jem y  — 
w szelk iego  ro d za ju  fu tra , l i 
sy , g a rd ero b ę , su k n ie  b a lo 
w e, p e le ry n y , p łaszcze, tre n . 
cz.e, n ieprzem akaln ie obuavae, 
b u ty  n a rc ia rsk ie , kapcie, dy 
w an y , kjililmy, n a k ry c ia  6tx> 
łow e, s reb rn e , platterow e, f.e* 
czikli, pdóra. P elikany , m aszy 
n y  p isa rsk ie , k a lk u la c y jn e , 
fo to a p a ra ty , lo rn e tk i, g ram o
fony , k ry sz ta ły , m a te r ia ły  
przedw oje im e , w e łn ian e  a n 
g ie lsk ie  „Cenirotkiom is'4 —- 
K raków  G rodzica 9.

, 12083

SPRZEDAM rad iu  T e lefunken
8-lam.powe, K raków , B iskup ia 
14, m. 11. 12094

Sprzedaż 
nieruchomości

WYBÓR kam ien ic , w ill, do 
m ów  jedn o ro d z in n y ch , p a r 
ce l — p o s iad a  TRZOPEK — 
K raków . W ie lo p o le  8/1.

11930-5

WILLE, DOM Y, K AM IENICE
k om fo rtow e — PARCELE b u 
d o w lan e  —  G OSPOD A RSTW A  
sp rz e d a je  K raków , SIENNA
5. 11824-4

MŁYNY, w ap ien n ik , o b ie 
k ty  fabryczne, g ospodars tw a, 
kam ien ice , dom y, p a rce le : 
„ W łasn a  S trze ch a" , K raków , 
R ynek  G łów ny  10. Telefon 
585-71. 11461-10

BRONOW ICE dom  p a r te ro 
w y, m u ro w an y , sied em  u b i
k a c ji, sk lep , o g ród . P arcelę  
180 sążn i C ichy  K ącik  sp rze
da b iu ro  CH O W A Ń CA . K ra
ków , św . G e rtru d y  2. ta l. 
558-75. 11728-2

K AM IENICĘ trz y p ię tro w ą  — 
kom fortow ą — M oraw sk iego . 
KAM IENICĘ trz y p ię tro w ą  — 
kom fortow ą, N ow ow ie jska . 
KAM IENICĘ dw up ię tro w ą  — 
kom fo rtow ą — K ościuszki. 
WILLĘ dw urodzinną , kom 
fortow ą, 3 p o k o je  w o ln e  — 
og ród  O aied le  O fice rsk ie  
sp rzeda  „T R A N S A K C JA ", 
K roków , Jag ie llo ń sk a  9. te l. 
598-03. 11976-3

KAM IENICE now oczesne  — 
(cen tra ln e  ogrzew anie) p rzed 
w o jen n y ch  w łaśc ic ie li, K ar
m elicka , P a rk  K rakow sk i — 
KAM IENICE k om fo rtow e p o 
s ia d a ją c e  s k le p y  p rzy  najruu 
eh liw esych  u licach  m iasta . 
Wioflę m n ie jszych  kam ien ic  
o raz  liczne  PARCELE aprze- 
da b iu ro  „P A T R IA ", K ra
ków , św . J a n a  18 — te lefon  
538-47, 12066

POŁOW Ę k am ien icy  kom for
tow ej —  m ożliw ość -wolnego 
m ieszkan ia  (O sied le  O fice r
sk ie). DOM p ię tro w y  l’8 u -  
bikacjii, p a rc e lę  109 sążn i — 
(przy  D w orcu  Tow arow ym ) 
sp rzed a  KULCZYK K aro l — 
K raków , B asztow a 10/1. T e
le fon  593-01. 11733

l e a t t y  -  3 m * y ie & t

GOSPOD A RSTW O  8 m orgo 
w e w  sam ym  K rakow ie  — 
sp rzeda  właściioled. G rzegó
rzec k a  31, m . 6 . 12050

KAM IENICĘ d w u p ię tro w ą  — 
siedem  sk lep ó w , K rakow ska , 
d w u p ię tro w ą , now ą, pe łno - 
kotm fortow ą, O drow ąża. PAR
CELĘ 500 sążn i, F ab ryczna , 
1200 sążn i K ró low ej J ad w ig i 
o ra z  w ie le ' k am ien ic , dom ów , 
p a rc e l tamto sp rz e d a  b iu ro  
CH O W A Ń CA , K raków , św . 
G e rtru d y  2. 12062

Lokale
LOKAL eklepotw y o d s tąp ię , 
w ydzierżaw ię. — Z głoszen ia 
D zienn ik  P o lsk i „ N r. 11705".

KUPIEC p o szu k u je  2 pokod, 
k uchn ia , kom fort. —  Zw rot 
w szelk ich  kosztów . K raków , 
D ziennik  P o lsk i ,.N r. 12024“ .

12024-2

DOBRZE sy tu o w an i d w aj s tu 
denc i p o szu k u ją  p o k o ju  su b 
lo k a to rsk ie g o  z  ca łkow itym  
U trzym aniem . Z g łoszen ia  — 
W SPÓLNO TA  —  P lac  W W . 
Ś w iętych  8 d ia  „151",

11956-2

LOKAL duży  sk lep o w y  p o 
siadam . P oszuku ję  w spó ln i
k a  z  k ap ita łem  5.000.000. O - 
czek u ję  p ro p o zy c ji p isem 
n ych  do  „Pair“ , K raków , Ry
n ek  G łów ny  46 p o d  „332".

3631k-2

ODSTĄPIĘ lo k a l p rzem ysło 
wy % u rządzen iem  o d  za 
raz  n a  K azim ierzu. Z g łosze
n ia : D ziennik  PoŁski, K ra
k ó w  .N r. 3634k“ .

Nauka 
i wychowanie

LEKCJE k ro ju , szycia , m o- 
d n la rstw a , k w ia tów , g a la n te 
rii K raków , G a rb a rsk a  5/5.

11835

TA Ń C Ó W  k u rs  d la  po czą tk u 
ją cy ch , zaaw an so w an y ch  — 
rozpoczynam . —  W ieczy s ta . 
K ościuszki 73. 11819

STENOGRAFII zaw odow ej 
w yucza  szybko , dok ładn ie , 
w szech stro n n ie  M arczew sk i, 
R ynek  9. 11897-7

KTO z  up raw n io n y ch  m i
s trz ó w  k ra w ie c k ic h  w yu czy  
in d y w id u a ln ie  za dobrym  
w ynag rodzen i em k ro ju  i
szycia  k o n fek c ji dz iec ięcej. 
Z g ło sz en ia  Klu-pa, K raków , 
Ł agiew niki, R eym onta 484.

11957-3

O nera K rak ow ska
Dnia 4 lu tego , w e środę, o go d i. 19-tei n  Teatr?* 

M. im Słow ackiego
„TAJEMNICA ZUZANNY
opera  w X akc ie W oif-Ferrariego 

pod dyrekcję Prof. W. B ierdiaiew a.

.PAJACE
R. Leoncavalla 

opera w 2 ak tach  z prologiem .
D yryguje Prof. A. Kopyciński.
B ilety  do nabyc ia  w kasie  te a tru  im. J . Słow ac

kiego. 3632k-3
sk

„ADWOKAT i R ó żE ‘
J e r z e n o  S z a n i a w s k i e g o

Dziś i Ju tro  o godz. 15-ej n a  duże} sa li M iejskiego 
S tarego  T eatru  g ran a  je s t  znakom ita kom edia Jerze
go Szaniaw skiego p t. , .Adwokat i róże“  z Józefem  K ar
bow skim  w ro li głów nej. W innych ro lach : Jadw iga 
K ossocka, M aria M aidrow icz-Zakrzeńska, A leksandra 
Ś ląska, Tadeusz B iałkow ski, Adam Hanuszkiewicz, Kazi
m ierz M eres i W ładysław  Sheybal. R eżyseria: M aryna 
Broniew ska. D ekoracje: jó z e ta  P iętków na. 3609k

„REMDRANDT" z  J a n u szem  W arneckim
0  godz. 19-e-j dzid i ju tro  n a  dużej sa li w ystaw ia 

M jejski S tary  T eatr w spaniale widow isko Romana 
B ran d stae tte ra  p t. ..POWR0T SYNA MARNOTRAWNEGO", 
z Januszem  W arneckim , znakom itym  odtw órcą postac i 
Rem brandta. In scen izacja: Janusz W arnecki. W spółpraca 
reżyserska  M aryna Broniew ska Oprawa p lastyczna: 
Prof. K arol Frycz. M uzyka: Kazimierz M eyerhold.

„PAN INSPEKTOR PRZYSZEDŁ"
Na m alej sa li dziś f ju tro  o godz. 13.30 i 19.15 

g rana  je s t znakom ita sz tuka  J. B. P riest!ey ‘a p t. ,.P an  
Inspek to r p rzyszed ł", w  reżyserii W todzistawa Ziembiń
skiego, w dekorac jach  S tan isław a Tenerow icza. Obsada 
prem ierow a. 3608*

ak
Teałi* P o w szech n y  TUR (S ca la )

N iedziela 1-go, poniedziałek 2-go, w torek  3-go i śro 
da 4-go lutego b r. o godz. 19-ej nieodw ołalnie o s ta t
n ie przedstaw ien ia

„SZKLANKI WODY"
Udział b io rą czołowe siły zespołu: Korwin, Ł. K w iat

kow ska H. M orska J . Kestow icz Z. Orzechowski 
S t. M arzeckl.

W p ią tek , dnia 6-go lu tego o godz. 19-ej prem ier* 
„KLUBU KAWALERÓW  

M. Bałuckiego, z muzyką W rońskiego i Radzika, tek sty  
p iosenek W. Zechenter. Reżyser St. Orzechowski. 3633k

T e a tr  „OPERETKA". L ubicz 48 . b . 18.1 S
Dziś i codziennie szam pańska opere tka  J . G ilberta p t. 

„CNOTLIWA ZUZANNA"
R eżyseria I Inscen izacja: R. NIEWIAR0WICZ.
P rzedsprzedaż: „G ospoda A ktorów ", u l. 1 M aja N r 4, 

w kasie  te a tru  od godz. 1 S-tej. W niedzielę i św ię ta  w 
k as ie  te a tru  od godz. 10-tej bez przerw y.

Suknie M. T erleck iej z tirm y „E legancka P an i" , Rynek 
Główny 24. 3542*

*
Dwa dni św ia t  w  T ea trze  Lalki i A ktora  

„GROTESKA" ( ś w .  J an a  6)
Dnia 1 i 2 lu tego  o godzinie 17 po raz  35 ! 38 pw y 

w ypełnionej do o statn iego  m iejsca sa li rozeg ra ją  *i* 
niepraw dopodobne przygody dwóch śm iałków  w ędrują- 
cych po szerokim  św iecie p t.

„DWA MICHAŁY i ŚWIAT CAŁY"
Chcąc un iknąć przykrego rozczarow ania, należy  naby

w ać b ile ty  w cześn ie j. K asa czynna od godz. 10 rano  
bez przerw y. ~"37*

ak

P o d w ieczo rk i w  „G rand-H ołelu"
o godzinie 17-tej zyskują coraz w ięcej en tuzjastów . 
K om itet organizacyjny , chcąc dać w szystkim  za in tere
sowanym  gościom  m ożność w zięcia udziału w  tych c ie
kaw ych i m iłych podw ieczorkach, u rządzać będzie 
spek tak le  dw a razy  w tygodnia, t j  w soboty  1 niedziele. 
Tym razem  er poniedziałek 2 lutego 1948 roku 

wystąpią*
D anuta KWAPISZEWSKA, H elena ZAHORSKA I łnnl.
Po program ie dancing. Rezerwow anie stolików  przyj-

m uie Zarząd K aw iarni. * 12022-2

PRZYSPIESZONY fcurs m a tu 
ry , liceum . K raków , J a n a  2—
6. 11762-3

KURSY try k o ta rs tw a  ręcz n e
go  o ra z  roibót k o b iecy ch . — 
K raków , D ługa 32/8.

11927

M ATURA duża , m ai*  — uczą  
p ro feso row ie  lic ea ln i w sz y st
k ic h  p rzedm io tów . S ienk ie
w icza 12/6. 12005-3

R ń in e

PIES z a b łąk an y , czarn y  s e te r  
do o d e b ra n ia  B osaóka 24/2.

11793

TRANSPORTY sam ochodow o 
w ęgla , m a teria łów  b u dow la
nych, zw ózki m ie jscow e — 
w agonow e, w yko n u je  Kra- 
k ew sk a  „W IS Ł A ". K raków , 
R ynek G łów ny 7, te l. 507-69, 
582-50. 31 lSlc-15

FORTEPIAN k ró tk i do w y p o 
życzen ia . O fe r ty  D ziennik  
Polski „ N r. 12027".

12027-3

GABINET KOSMETYCZNY
Barm asiow ej. K ierow nictw o 
lek arza . Kraików, św . T om a
sza 18. 11751

W A ŻN E DLA PA N ! — N ow y  
p re p a ra t d o  frw a ie j otndula- 
c ji —  bez  p rą d u  i  paxy, na 
z im no, o ra z  fa rbow an ie  wio- 
só.w n a  w szy stk ie  o d c ien ie  
Innecto . Z ak ład  F ry z je rsk i, 
K raków . S ław kow ska 3.

12013

FORMY Bukren dam sk ich  — 
dziec ięcych , K raków , św . J a 
n a  2, m . 9. 12069-2

GABINET kosm ety czn y  Ehr- 
lichow ej, K arm elicka  50 — 
TELEFON 509-02. 12087

N APRAW Y aegaiików , budzi
ków , b iżuteria  z ło te j w y k o 
n u je  n a j ta n ie j G ajew sk i. 
K raków , u l. S ta ro w iś ln a  26.

11810-6

LOKAL, g o tów kę , deum ®a 
d ro b n y  p rzem ysł. O czeku ją  
p ropozycji. Z głoszenia D zien
n ik  P o lsk i „ N r. 11952".

11952

W SPÓLNIKA n a  339/# * m a
łym  k ap ita łem  i  w spó łp racą  
poszuku je  w y tw ó rn ia  kosm e
tyczna. Zgo«szenia Dziennik. 
PoiLski „ N r. 12080“ .

PIŁKARSKIE sz tu ce  w ykonu
ję  z  W łasnych i  pow ierzo 
n ych  m a teria łów . P racow ni*  
A rty k u łó w  S portow ych . K ra
ków , W e n ec ja  19. 11760

PODESZW Y d rew n ian e , r o 
b o ty  s to la rsk ie  w y k o n u je  — 
N ow ak, Kraików, M iodow a 
trzynaś cde. 11764

NAPRAW IAM Y bez śladu  u- 
szkodzoną gard ero b ę  u l. św. 
F ilipa  16. 12040

KORZYSTAJCIE Bliźni z praw 
dziwych horoskopów  u 6rafo- 
loginl Winiarskie), Kraków, ul. 
Kościuszki 50 /9 . 11645-4

ZEGAREK n ap raw i szybko, 
dobrze  FA CH O W IEC. K ra
ków , G rodzka 60.

3120k-15

W YKONUJE o b rączk i, sy 
g n e ty ; kupno  z ło ta  sreb ra , 
Batko F ranciszek , K raków , 
G rodzka 42, 11457-10

N APRAW Y zegarków , budzi
ków , b iżu terii z ło te j wyko* 
n u je  n a jta n ie j G ajew sk i, 
K raków , oi. S ta row iś lna  26 

11567-7

ZEGARKI, budzik i n a  o ry 
g ina lnych  częśc iach  szw aj
ca rsk ich , * g w aran c ją  p ise 
m ną n ap raw ia  firm a G alińr 
sk i, K raków , u lica  Stradom  
25, 6k}ep. 11568-4

WYSZŁA broszu r*  „ J iu -  
J i ts u " ,  62 ry su p k i, sp rzeda  
ją  K sięgarn ie  lub  za licze
n iem  (zło tych  200.—) K ra
ków . S k ry tk a  212.

11888-2
FARBUJEMY to re b k i bucik i, 
k  u r tk i , rę k  aw ienk t, pfcasact e 
inne  prxedm.io.ty sk ó rzan e  — 
K raków , G rodzką 2.

12010-3

KSIĘGOZBIORY 
NAUKOWE

E N C Y K L O P E D I E  
KOMPLETY CZASOPISM
N A U K O W Y C H  i L I T E R A C K I C H

®* M Es ca i e
Księgarnia Spółdzielni Wyd.

„CZYTELNIK"
Kraków, Piat Ma riucki L 9

T elefon  555 76
451gr
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W  Z W I Ą Z K U  
R A D Z I E C K I M

Drugi rok powojennej 
pięciolatki

Goepłam (Państwowy Plan) Związku 
Radzieckiego ogłosi) wynik) gospo 
ciarki narodow ej w drugim roku po. 
w ojennej pięciolatki. W ogólnej pro 
diukcji całego przem ysłu plan został 
w ykonany w 103.5*>/o. Dowodtzj to, że 
radziecka gospodarka, nie znająca 
ani kryzysu ani bezrobocia, rozwija 
się w szybkim i wzm agającym  się bez 
przerwy tempie. W  ciągu dwóch 
pierw szych lat pięciolatki zbudowano 
i oddano do użytku ok.. 1.900 pań 
stw ow ych przedsiębiorstw . Ogólna 
produkcja całego przem ysłu w 1947 r. 
wzirosła w porów naniu z ub. rokiem 
o 22%  a produkcja przem ysłu tek
stylnego i lekkiego o 33%. Ogólna 
produkcja gospodarki rolnej w 1947 

. r. wzrosła w porów naniu z 1946 r. o 
32%.

W  tych to  w ynikach w ystępuje  w y
raźnie jak  w zw ierciadle aktyw na i 
twórcza działalność w szystkich naro
dów Związku Radzieckiego, zmierza
jąca  do tego, by w najkrótszym  cza
sie odbudować j przyw rócić do nor
m alnego stanu  zniszczone w ojną ży
cie.

Te pierwsize sukcesy  radzieckiego 
narodu w w alce o w cześniejsze w y
pełnianie p lanu pow ojennej pięcio
latki, pozw oliły na  zniesienie system u 
kartkow ego. Życiowy poziom obyw a
teli radzieckich podnosi się bardzo po
w ażnie a sprzy ja  tem u nie ty lko po
rzucenie system u kartkow ego ale tak
że w ybitne obniżenie cen na tow aiy. 
Reforma pieniężna przeprow adzona 
rów nocześnie z likw idacją system u 
kartkow ego, w ybitnie podw yższyła 
zdolność kupna mas pracujących. Sil
n y  i pełnow artościow y rubel w pływ a 
też dodatnio na gruntow anie się  do
brobytu  narodu w tym  czasie, gdy 
w kra jach  kapitalistycznych panuje  
nieopanow ana inflacja p rzy  m iliardo
w ych zarobkach m onopolistów i zu
bożeniu m ilionów robotników, rolni
ków, farmerów, kupców  i rzem ieślni
ków

STEFANIA ŁOBACZEWSKA

K o n c e r £ y  k r a k o w s k i e

PIERWSZA SESJA MOSKIEW 
SKIEJ RADY. W  M oskwie o tw arto  
pierwsiaą 6esję stołecznej rady, w  
k tó re j wzięło udział 1.392 radnych 
w ybranych 21 grudnia ub. roku. O- 
tw aroia sesji dokonał jeden z  n a j
starszych radnych  akadem ik A. Sz,u- 
88W.

LOTNICTWO W  SŁUŻBIE GOSPO
DARKI ROLNEJ. W  Związku Radziec
kim  korzysta się w  gospodarce rolnej 
w  coraz w iększym  stopniu  z usług 
lotnictw a. W  1947 r. lo tnicy obsłu
żyli 2.000 kołchozów  na U krainie, 
spiesząc z pomocą w  w alce ze szkod
nikami, niszczącym i zasiew y i sady.

NOW Y WYNALAZEK RADZIECKI.
B adania głębin m orskich zawsze były  
u trudnione ze względu na brak  odpo
w iednich przyrządów, um ożliw iają
cych poszczególnym uczonym sw obo
dne poruszanie się pod pow ierzchnią 
wody. W  ostatn ich  fatach inżynierom  
radzieckim udało się pokonać i te 
trudności. Skonstruow any przez nich 
skafander pozw ala na  przebyw anie w 
wodzie w ciągu jednej godziny. Apa
ra t ten praw ie zupełnie n ie  krępuje  
ruchów  i zabezpiecza doibrą widocz
ność.

RODZINA ZŁOŻONA Z CZTERECH 
POKOLEŃ. W  mieście Ałma-Ata żyje 
rodzina licząca 42 członków. N ajsta r
sze pokolenie reprezentuje T atiana 
Prekazczykowa. Ma ona obecnie 36 
lat. Drugie z kolei pokolenie składa 
się z 6 córek Preka.zczykowej, uro
dzonych w latach 1880— 1890. Trzecie 
pokolenie liczy 24 osoby, k tóre  u ro
dziły się m iędzy 1904 a 1928 rokiem. 
W reszcie ostatnie pokolenie złożone 
jes t z 10  dzieci w  w ieku od 4 do 11 
lat.

GALERIA TRETIAKOWSKA POKA
ZANA BĘDZIE W  POLSCE. Słynna 
Galeria T rełiskow ska w  M o
skw ie posiada obecnie 35.000 ekspo
natów. W śród obrazów najbardziej 
słynne są płótna Iwanowa, Renina, Su
likowa. Piętrowa, Lewitana, W asnie- 
cowa, W ereszczagina. Kr alaskiego. o- 
raz W róbla. W  b. roku, dzięki' s ta ra 
niom Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, część zbiorów tej Gale
rii zobaczymy również w Polsce.

PLAN SZKOLNICTWA RADZIEC
KIEGO. M inisterstwo ośw iaty w ZSRR 
Pi-zewiduje, że ąa całym obszarze te
go państwa w 1950 r. liczba szkół 
powszechnych, 7 klasowych i 4-odnich, 
wyniesie 193 tysiące. N aukę szkolną 
pobierać w nich będzie 31,3 milionów 
uczniów. Przewiduje się również że 
ilość studentów  w szkołach wyższych 
wzrośnie do 674 tysięcy a w szkołach 
specjalnych — do 1.280.000 osób. 1

T
ydzień ostatni byl jednym z cie
kawszych w tegorocznym sezo
nie koncertowym . W  Filhąińrno' 
nii w ystąpił w dniu 23 stycznia 
W itold Rowicki z in teresującym  
programem, w którym  na pierw 

szym  m iejscu znalazła się !. Symfonia 
Brahmsa. Rowicki jes t bezsprzecznie 
jednym  z najlepszych dziś w Polsce 
dyrygentów , można mu wróżyć w iel
ką przyszłość. Za każdym występem  
pokazuje, jak szybkim krokiem idzie 
jego rozw ój, jak  w ysokie staw ia so- 
bie cole i jak  potrafi realizować je 
w co-raz wyższej mierzte. Symfonie 
Brahmsa — to dla kapelmistrza! zada
nie bardzo trudne i odpowiedzialne. 
N:e chodzi tu już tylko o sam ą tech
nikę w ładania orkiestrą, ale w  pierw-

R ys. E. GiowacŁ
A niela  Szlem ińska

szym rzędzie o  sty l, o koncepcję, o 
ową szeroko zakrojoną tem atykę, ści
słą  a zarazem  sw obodną w szczegó
łach konstrukcję, o  tę  specyficzną a t
mosferę muzyki Brahmsa, k tóra, je 
żeli ni© w yjdzie przy w ykonaniu, po
zostawia tylko w rażenie ciężkiego a- 
para tu  dźwiękowego, koturnu germ ań
skiego i nudy. W  interpre tacji Rowic- 
kiego jwękni© w ykonana została zwła
szcza część pierw sza Symfonii; m iała 
szeroki rozmach, szlachetną linię, jędr- 
ność i siłę. W  części drugiej i trzeciej 
pew ne przerysow ane szczegóły przy
słoniły  nieco całość przez zbyt silne 
ich zaakcentow anie, mecz zresztą zro
zumiała, gdy się zważy w arunki, w  
jakddh przygotow uje się u  nas każdy 
koncert, zawsze praw ie z koniecznoś
ci z nie w ystarczającą ilością prób. 
Za to akom paniam ent do K oncertu 
Czajkow skiego był znakomicie popro
wadzony. N owością dla Krakowa by
ła Taramtella Szym anow skiego  w  im- 
strum entacji Grzegorza Fitelberga. In- 
strum entacja jest oczywiście zrobiona 
doskonale, jak można się tego spo
dziewać po tak  znakomitym znaw cy 
orkiestry, jakim jest Fitelberg. Czy 
Tarantella Szymanowskiego na niej 
zyskała — to jest meczą do dysku
sji. Co do mnie osobiście, bardziej lu
bię ją  w  oryginale na skrzypce i for
tepian, bardziej w ychodzą tam owe 
specjalne efekty im presjonistyczne 
stanow iące najw iększy jej urok. Sziko- 
da też, że Rowicki umieścił T arantellę

nowości „p r z e ł o m u *  ui styczniu:
T. DOŁĘGA MOSTOWICZ 

PAMIĘTNIK PANI HANKI
Powieść. ’ c e n a  600 zl

N ieznana książka  najpoczytn iejszego p i
sa rza  w Polsce.

JALU KUREK 
MŁODOŚCI ŚPIEW AJ

Pow ieść. Cena 600 zl
Cały nak ład  te j Książki zo sta ł przez 

o kupan ta zniszczony.

Je s t to  na jlep sza  k s iążka  au to ra : 
GRYPA SZALEJE  

W NAPRAWIE
WODA WYŻEJ
Rewelacyjna now ość:

Dr WŁ. MILATA i Dr W. WALCZAK: 
GLOBUS UPROSZCZONY

z kartonu  Cena 120 zł
D otychczas koszt globusu w ynosił pa rę  
tysięcy złotych, obecnie każdy może 

nabyć globus za 120 zl

W ydaw n ictw o „PRZEŁOM , 
K raków , K arm elicka  6.

Do nabycia we w szystkich księgarn iach  Ili
3563-k

w program ie bez Nokturnu., z którym  
©tanowi całość w oryginale; mi© jest 
to wprawdzie całość w se rs ie  w spól
nego m ateriału moiywicznego — w 
tym względzie jest Tarantella istotnie 
utworem  sam odzielnym — ale w ydaje 
mi się, że nr'© należy, rozłączać w in
terpretacji tego, oo złączy! koimpoey- 
lor.

Solista tego wieczoru, Bron. Gitnpel, 
jest wybitnym  skrzypkiem , posiadają
cym  wszelkie walory, pofnzebne w 
partii solowej Koncertu Cza.jfcowBkie- 
go; piękny, dźwięczny, soczysty  i sen
tym entem  silnie przepojony ton, w spa
niałą znajom ość techniki palcow ej i 
wszelkich tedhmfozinych możliwości in
strum entu. Umieszczenie w śród bisów 
W alca chopinowskiego, w dodatku w  
pm eróbce, budzącej pow ażne zastrze
żenia, było błędem smaku, niezrozu
miałym u artysty  tej miary.

W  Poranku niedzielnym  dał się po
znać jako dyrygent mjr Roman Her
man, k tó ry  w ystąpi! z program em  
lżejszego gatunku i w ykazał dobre 
przygotow anie techniczne i muzycz
ne. Jakiekolw iek zastrzeżenia można 
mieć odnośnie do sam ej techniki ru
chów. trzeba uznać dużą muzykalność 
i tem peram ent artystyczny m jr Herm a
na, k tó ry  w  Symfonii h-moll Schuber
ta dał dowody, że rozumie m uzykę po
ważną, że ma do niiej należyte podej
ście i potrafi ją  podać w formie zu
pełnie popraw nej. Pewne trudności 
spraw ia mu oczywiście akom pania
m ent soliście, oo jest rzeczą zupełnie 
naturalną, gdyż sztuka ta może być 
nabyta tylko drogą dłuższej rutyny. 
Tempa w  utw orach Różyckiego były 
nadm iernie przeciągane, rozłożenie 
dynamiki w stosunku do solistki nie 
dość konsekw entnie rozplanowane. A- 
nlela Szlem ińska  odśpiew ała szereg 
piosenek Różyckiego i kilka bisów  w 
swej najlepszej formie, głosowe zna
komicie usposobiona.

W  auli K onserw atorium  odbył się 
IX . Koncert Polskiego W ydaw nictw a  
M uzycznego. K oncerty te m ają już 
sw oją ustaloną sław ę w  naszym życi.u 
muzycznym, przynoszą ze sobą zaw
sze powiew świeżości, wzmożonej ak
tyw ności tw órczej, dążenia w  przy
szłość i ekeperymenłatofrslwa w  najle
pszym  tego słowa znaczeniu. Zasada, 
stosow ana w  program ach tych koncer
tów, jes t bardzo prosta i niem niej 
w ym ow na: w ykonyw anie na gorąco 
Wszelkich w artościow ych pozycji mu
zyki w spółczesnej polskiej, jakie zo
s ta ją  w ydane drukiem, albo naw et i 
tych, k tóre  napływ ają w rękopisach. 
N a razie ogranicza się przy  tym  pro-

Ry*. E. G łow ach!

Bronisław Glmpel

gram  z konieczności przew ażnie do 
dzieł lite ra tu ry  solow ej i  kam eralnej, 
a le było by cudownie, gdyby w  przy
szłości dały się w ciągnąć do progra
mu tydh koncertów  na stałe także i 
w iększe utw ory symfoniczne. M iejmy 
nadzieję, że przy energii i entuzjaz
m ie dyr. O chiew skiego ideał ten, tru 
dny do zrealizow ania w  naszych dzi
siejszych w arunkach, da się zrealizo
w ać. Z utworów, pokazanych na osta
tnim koncercie, na pierw sze m iejsce 
w ybiły się kom pozycje W itolda Luto
sław skiego i G rażyny Bacewiczówny. 
Lutosław ski reprezentow any był w pra
wdzie sam ymi „drobiazgami'', ale by 
ły  bo drobiazgi w ysokiej klasy: św ie
tnie zrobiona Etiuda fortepianow a (wy
konana ze zrozumieniem istotnych za
dań w spółczesnej techniki fortepiano
w ej przez M arię Bilińską-Riegerową  
w raz z Etiudą Romana Palestra) i dwa 
utw ory lite ra tu ry  dziecięcej do 6łów  
Tuwima: „Spóźniony Słowik" i „Bal
lada o Panu Tralalińskim ". (Oba te 
u tw ory  w ydane zostały  w  ostatnich 
m iesiącach w bardzo pięknej szacie 
graficznej przez PWM w raz z drugim 
zbiorem Lutosławskiego dla dzieci do 
słów  Tuwima) Tę oetatnią pozycję 
Lutosławskiego uważam za bairdzo w a

żną już ze względu na siam gatunek 
tych u tw orów .' Są to bodaj pierw sze 
rzeczy tego typu, k tóre reprezen tu ją  
poważne osiągnięcia na terenie litera- 
raibury dzrecięcej (wraz ze wspomni®- 
riymi w yżej „Piosenkami D ziecinny
mi''). Ich najw iększa w artość leży  z 
jednej-- strony  w doborze tekstów , z 
drugiej w um iejętności połączenia n a j
dalej posuniętej p rosto ty  z podejś
ciem współczesnym. Są żyw ym  dowo
dem tego, że. — w arto  to pow tarzać 
p rzy  każdej nadarzającej 6dę sposob
ności __ prosto ta  i zrozum iałość nie
je s t bynajm niej rów noznaczna z p ry 
mitywizmem i konw enćjona tem em , 
pokazują drogę, jak ą  w inna pójść 
w spółczesna lite ra tu ra  m uzyczna w 
rozw iązaniu tego tak  bardzo trudnego 
problem u. Piosenki Lutosław skiego po
dobnie, jak ładne, św ieże i bezpośred
nie w  w yrazie „Piosenki" Tadeusza  
Szeligow skiego  do słów J. Iw aszkie
wicza odśpiewała Irena W iskida  b a r
dzo pięknie, m uzykalnie i in teligen
tnie. Je s t to niew ątpliw ie jedna z na
szych najlepszych w ykonaw czyń, gdy 
idoie o m uzykę współczesną. G rażyna  
Bocewiczówna  pokazała jedną ze 
sw ych  najnow szych kom pozycji, Trio 
na instrum enty  dęte (obój, k la rne t i) 
fagot), doskonałe brzm iące, o ładnej 
tem atyce i w ybitnym  zmyśle m elody
cznym. Zdolna ta  kom pozytorka jest 
obecnie w fazie niezw ykle in tensyw 
nego rozwoju. Każdy jej now y utw ór 
zdaje  się św iadczyć nie ty lko  o zdo
bywaniu now ych terenów  techniki w 
zakresie w iedzy kom pozytorskiej, ale 
i ooraiz dalsizym pogłębianiu sam ej in 
w encji m uzycznej. Św iadczyły o tym 
również i w ykonane na koncercie 
PWM Pieśni Bacewiczówny („Mami- 
dło" do tekstów  arabskich i „Rozsta
nie" do 6łów  R abindranafh Tagore, ta 
ostatnia zwłaszcza o m ocnym  w yrazie 
dram atycznym ) Program  koncertu  u- 
zu/pefaiała Antoniego  Szołow skiego  
(kompozytora polskiego, żyjącego od 
szeregu la t w  Paryżu) Sonatiieia na 
k la rn e t i fortepian w  św ietnym  w y
konaniu T. Rudnickiego  i Jadw igi Sza
m otu lskiej (która wykonała, też odpo
w iedzialną partię  fortepianow ą w pie
śniach Bacewiczówny, Lutosław skie
go i Rzeiigowiskego, — w ogóle nie
oceniona, gdy chodzi o w szelkie ro
dzaje gry zespołowej, a zwłaszcza o 
trafne podejście do muzyki współcze
snej!), utw ór w cześniejszy (datujący 
z r. 1937), pod względem inw encji i 
um iejętności w ykorzystania instrum en
tu ni© m ogący się jeszcze rów nać z 
późniejszym i, dojrzałym i utworam i 
zdolnego tego kom pozytora, i zawsze 
niezawodne, zaw sze „na szczytach" 
naszej w spółczesności trw ające dwa 
M azurki Szymanowskiego z op. 50 
(w ykonane przez M arię BiMńską-Rie- 
gerową).

N owością w koncertach PWM było 
zaproszenie do w spółudziału literatów  
do w ypow iedzenia się w  spraw ach 
muzyki, pom ysł niezw ykle in te resu ją 
cy, k tó ry  nie pow inien pozostać jed
norazow ym  tylko. Je rzy  A ndrzejew ski 
w ypow iedział się w  specjaln ie  na ten 
koncert napisanym  eesayu na tem at 
społecznej roli muzyki. W brew  m uzy
kom, k tó rzy  przew ażnie cierpią na 
kom pleks niższości (ew entualnie 
wyższości1, zależnie od tego, czy  szu
k a ją  oddźw ięku w  szerszych w a rs t
w ach społeczeństwa, czy też akcen tu 
ją  swe elitarne stanow isko), uw ażając, 
że muzyka ze w szystkich sztuk  stoi 

najdalej od życia, uznał ją  A ndrzejew 
ski za sztukę najbliżej i najpow szech
niej z życiem związaną. Stanow isko 
bardzo ciekawe, nastręczające ezeiro- 
kie pole do dyskusji. W arto  by  w 
przyszłości zainicjow ać takie w ypo
wiedzi na szeroką skalę, z dyskusją. 
Mioże PWM., tak  zawsze pełne in icja
tyw y i w yczucia najbardziej istotnych 
potrzeb bieżących ku ltu ry , zechciało
by i o tym  pomyśleć.

kamienie
Ż Ó Ł C IO W E
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chroniczne zaparcie , a rtre tyzm . A Z A
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Sprzedaż w ap tekach  ' 
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F oto  K ey s to n e  przez óĄ 

Trudności finansow e, w  jakich obec
nie zna jdu ję  się Francja, nie są ;0. 
jem nicą, ale dzienn ikarze chcą znać 
w szy s tk ie  szczegóły , k tóre  — nawie, 
sem  m ów iąc  — są z k o le , tajemnicą,., 
publiczną. Toteż ob lężony przez nkk 
francuski m in ister skarbu  Reni 
M ayer (na zdjęciu) ma w ielce zakło
potaną m inę. Francuzi twierdzą, że 
m inister jes t m ałom ów ny, ale raczej 
na leży przypuszczać, że  m e ma on 
w iele  w tej sprawie do powiedzenia. 
N o a dziennikarze, jak dziennikarze 

— i tak sobie poradzą.

„Urodzaj na chłopców"
W iele narzeka się dziś i biada na 

tem at liczebnej przew agi kobiet na 
św iecie. Że to podobno na  jednego 
m ężczyznę przypada obecnie aż 7 ko. 
biet. (Ba, może po w ojnie, która wy. 
niszczyła „kw iat" m łodzieży męskiej, 
p roporcja  jes t jeszcze smutniejsza..,), 
Pocieszm y się: sy tuacja  nie przedsta
wia się tak tragicznie. W eźm y ala 
przykładu choćby Kraków. Liczy oa 
ok. 162 tys. kob iet i ok. 124 tys. męż. 
czyza. A w ięc o s tosunku  7:1 nie ma 
m ow y — to zrozum ie naw et zupełny 
laik  w dziedzinie m atem atyki.

T ak jes t dziś, a w przyszłości bę. 
dzie pod tym względem  jeszcze le. 
piej. N a snucie  tego rodzaju przypu. 
szczeń zezwala s ta tystyka , a właści- 
w ie ułam ek danych statystycznych, 
choć drobny, n iem niej bardzo chara
kterystyczny . O to w  ostatnim  tygo. 
dniu (w okresie  od 19 do 26 ©tycznia 
br.) w  Klinice Położniczej U. J. w 
K rakow ie na 28 narodzin przyszło na 
świat... 26 chłopców. Z jaw isko chy
ba — dla kob ie t — pocieszające.

Dowodem, że n ie  ty lko u nas nastał 
„urodzaj" na chłopców  jes t fakt na
stępu jący : w  m iejscow ości Ti-Sz.ng, 
oddalonej o 200 km  od wielkiego 
portu  chińskiego Szanghaj pani 
C zang-N ing-W ei pow iła... 8 synów. 
Ośmioraczki! Tego jeszcze nie byłol 
I pom yślcie: sam i chłopcy. (Dla spe. 
cjaln ie zain teresow anych  bliższe dana 
tego niezw ykłego zdarzenia: jeden 28 
chłopców  zm arł przy  urodzeniu, po-1 
zostali cieszą s ię  doskonałym  zdro
wiem; w ładze ch ińskie wyznaczyły 
specjalny  przydział żyw noścj dla po* 
w iększonej n iespodzianie rodziny 
państw a C zang-N ing-W ei).

A  w ięc dw a pocieszające — szcze
gólnie w okresie  pow ojennego wyni
szczenia ludności — zjaw iska: rod.) 
się chłopcy i to rodzą się masowo a 
naw et... sery jn ie  — jak  wyżej.

M alkontenci znajdą  na  pew no i w 
tym  fakcie nu tę  pesym izm u: — No, 
cóż? Znak, że będzie w ojna. Bo wia
domo. gdy rodzą się dziewczynki — 
w ojny n ie  będzie.

Ną pociechę dlą ni ©malkontentów 
rzucim y tw ierdzenie: zanim  urodze
ni dziś chłopcy dorosną do prowadzę, 
nią ew entualnej w ojny, świat 
di ze je już z pew nością na tyle, że de 
w ojny nie dopuści. Kr. Zb.
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